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Nr -71TSRQPONMLKJIHGFEDCBA czwartek dnia 24 czerwca 1937 r. Rok 19

f*łk. Adam Kot: organizuje

Związek Młodej Polsk ■A

W A R S Z A W  A . W  c z o r a j o ^ o d z . 1 7 J O  p i k . A d a m  K o c  m y g l o s i l  p r z e d  
m i k r o } o n e m  P o l s k i e g o  R a d i a  n a s t ę p u j ą c e  p r z e m ó w i e n i e :

. . O b ó z Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o  o r g a n i z u j e w s z y s t k i e  s i t y t w ó r c z e  
N a r o d u , k t ó r e  m a j ą  w i e l k o ś ć  i p o t ę g ę  P o l s k i . . M a r s z a l e k J ó z e f P i ł s u d s k i  
w i e k o p o m n y m  t r u d e m  S w o j e g o  ż y c i a  P o l s k ę n i e p o d l e g ł ą  w y w a l c z y ł i u -  
g r u n t o w a l , p r a c o m  j e j i b y t o w i n a d a j ą c  z n a m i o n a  w i e l k o ś c i i c n o t y  r y c e r ­

s k i e  ż o ł n i e r z a  p o d n i ó s ł  n u  o d  d a w n a  n i e  o s i ą g n i ę t e  w y ż y n y , p r z y w r a c a j ą c  
o r ę ż o w i p o l s k i e m u  ś w i e t n e  b l a s k i z w y c i ę s t w a . U  d u s z a c h  p o l s k i c h  z n i s z ­

c z y ł m a ł o ś ć  i z ł o , a  o b ó z  l e g i o n o w o - ż o l n i e r s k i  p r o w a d z i ł k u n i e p o d l e g ł e j  
P o l s c e  p o  p r z e z  o f i a r ę  k r w i  —  b e z  k o m p r o m i s ó w  i p e ł n e  s u r o w o ś c i w  w y ­

m a g a n i a c h  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  c a ł k o w i t e g o  s p r a w o m  O j c z y z n y . P o  z b u d o w a ­

n i u  W i e l k i e g o  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  — o d s z e d ł o d  n a s  s y t  c i e r p i e ń  i t r u d u ,  z  
g ł ę b o k ą  t r o s k ą  o  p r z y s z ł o ś ć  N a r o d u  i P a ń s t w a  P o l s k i e g o . W y c h o w a ł  i z a ­

h a r t o w a ł  w  p r a c y  i w  w a l k a c h  i d e o w ą  k a d r ę  l u d z i , i d e i  P a ń s t w a  i N a r o d u  
s ł u ż ą c y c h .

Któż winien iść w pierwszym szeregu jeśli nie młodzież?
—  T a  m ł o d z i e ż , k t ó r a  m a  s e r c e  g o r ą c e / p r a g n i e d u m n i e o f i a r n e j  

s ł u ż b y . . . I p r a g n i e  c z y n e m  s t w i e r d z i ć , ż e  j e s t n i e o d r o d n y m  p o k o l e n i e m  d a ­

w n y c h  b o h a t e r s k i c h  g e n e r a c y j .

W e  w s p ó l n y m  o f i a r n y m  m a r s z u  t y c h , k t ó r z y  w a l c z y l i  j u ż , o r a z  t y c h  
m ł o d y c h , k t ó r z y  w a l c z y ć  i p r a c o w a ć  d l a  P o l s k i b ę d ą  m u s i e l i  j e s z c z e  d ł u ­

g i e  l a t a , r e a l i z o w a ć  s i ę  b ę d z i e  m o c  i w i e l k o ś ć  N a r o d u  i P a ń s t w a  P o l s k i e g o .

J f o b e c  p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z a m :

a )  p r z e p r o w a d z a j ą c  m y ś l M a r s z a ł k a  P o l s k i E d w a r d a  Ś m i g ł e g o - R y d z a  
o  k o n i e c z n o ś c i  o s i ą g n i ę c i a  j e d n o ś c i N a r o d u , p o w o ł u j ę  d l a z o r g a n i z o w a n i a  
p r a c  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  Z w i ą z e k  M ł o d e j P o l s k i .

b )  z e  w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  p r a c  Z w i ą z k u  o b e j m u j ę j e g o  k i e r o w n i c t w o  
o s o b i ś c i e , a  s t a n o w i s k o  z a s t ę p c y  p o w i e r z a m  J e r z e m u  R u t k o w s k i e m u " .

( — )  P Ł K .  A D A M  K O C .

Wielka i potężna Polska to testament życia i twórczości 
lózefa Piłsudskiego

P o l s k a  d l a  s w e j  w i e l k o ś c i  w y m a g a  n i e o d z o w n i e  p r a c y  i s e r c a  m ł o d e g o  
p o k o l e n i a .  S p r a w a  p o l s k a  j e s t w i e c z n a  i o d r a d z a  s i ę  n i e u s t a n n i e  w  d u s z a c h  
n a s t ę p u j ą c y c h  p o  s o b i e  p o k o l e ń . I I s p ó l c z e s n e  p o k o l e n i e  m ł o d y c h  s t o i d z i ś  
p r z e d  o g r o m n y m i z a d a n i a m i , k t ó r e  g o d n e są p o ś w i ę c e n i a  / s z l a c h e t n e j  
a m b i c j i .

Z a d a n i a  t e , t o  k o n t y n u a c j a  w y s i ł k ó w  i p r a c y  n a d  r o z b u d o w ą  w i e l k o ś ­

c i P o l s k i i i d e o w e j j e d n o ś c i N a r o d u . N a  m ł o d e g o  p i o n i e r a  i d e o w e j  p o l s k i e j  
j e d n o ś c i  c z e k a  w i e ś  —  j e g o  b r a t n i e  p o l s k i e  s ł o w o  w i n n o  z n a l e ź ć  e c h o  w ś r ó d  
m u r ó w  f a b r y c z n y c h . N a l e ż y  w y z w o l i ć ś w i a d o m ą , p a t r i o t y c z n ą e n e r g i ę  
c h ł o p a  i r o b o t n i k a  p o l s k i e g o , a  i n t e l i g e n c j ę  n a l e ż y  z a p r a w i ć  d o  b u j n i e j s z e j  
u  k o n s e k w e n t n e j d z i a ł a l n o ś c i i d e o w e j i s p o ł e c z n e j —  w z m ó c s i l ę w o l i  w  
w y z n a w a n i u  i d e a ł ó w .

C z a s  s k o ń c z y ć  z  o s p a ł o ś c i ą  i o b o j ę t n o ś c i ą .

W  p r z e s z ł o ś c i p o l s k i e j m ł o d z i e ż  u m i a ł a  w y b i e r a ć  d l a  s i e b i e  d r o g i  t r u ­

d n e  i p r a c ę  t w a r d ą  w  s ł u ż b i e  w i e l k o ś c i i h o n o r u . D r o g a  t w a r d a  i t r u d n a  
—  b o  p r o w a d z ą c a  d o  w i e l k i c h  c e l ó w  —  c z e k a  N a r ó d .

Monartha Rumunii przybędzie
<f o stolicy Polski

Polski balon Polonia il
w drodze do

RYGA. W czoraj o godz. 15,25 lą­

dował w miejscowości Anoia pow. 

Ance na północny-wschód od W inda­

wy (Ventspila) polski balon ..Polo­

nia 11“ z kpt. Januszem i inż. Krzysz-  

kowskim. W edług oświadczenia kpi.

22 tysiące zł. na F, 0. łi.
Do wielu ofiarodawców na rzecz 1 

Funduszu Obrony Narodowej w po­

wiecie toruńskim przybyła w dniu  

wczorajszym jeszcze cukrownia w  

Chełmży, składając 22.000 zł z prze­

znaczeniem na kupno czterech, karabi­

nów maszynowych z kompletnym  

wyposażeniem.

Znamienne wyznanie
896 uczniów Niemców w 6 gimnazjach  

w Polsce i 270 Polaków w gimnazjum w r 

Bytomiu. „Deutscher Schulverein" po­
stanowił zlikwidować gimnazjum niemiec­
kie w Rybniku, Nowejwsi i Chorzowie. 
Uczniowie tych trzecli zakładów średnich  
będą uczęszczali do dwu gimnazjów 4-kla- 
sowych w Pszczynie i Tarn. Góracli oraz 
jednego pełnego gimnazjum (4 klasy gim ­
nazjum oraz 2 klasy liceum) w Chorzowie.

zwycięstwa
Janusza, balon ,.Polonia 11“ leciał 
nad Belgią. Niemcami. ( zechoslowa- 
cją. Polską nad W arszawą, Prusami 
W scliodnimi. Litwą i w Łotwie znie­

siony był prawic do morza. Dziś rano  
kpt. Janusz przybędzie do Ryci.

MILION NA FON. ZEBRAŁO POMORZE
TORUŃ. Ludność Pomorza złożyła na 

dozbrojenie armii około miliona zł. 18. 6. 
odbyło się w Toruniu pod przewodnictwem  
woj. Raczkiewicza posiedzenie wojewódz­
kiego komitetu FON. na którym  omówiono  
plan dalszej akcji.

Prasa niemiecka wyjątkowo nie ukry­
wa, że likwidacja i tycli gimnazjów jest 
rezultatem braku uczniów: gdy w roku  
1933 uczęszczało 1106 uczniów, to z po­
czątkiem 1937 roku pozostało 896 ucz­
niów w 6 gimnazjach, podczas gdy w Niem  
czech 270 uczniów Polaków musi uczęsz­
czać do jednego gimnazjum w Bytomiu.

Król Karol rumuński przybędzie .do  
W  arszawy pociągiem specjalnym w nad  
chodzącą sobotę o godzinie 16,30. Dostoj­
nego gościa oczekiwać będą na dworcu 
P. Prezydent RP. M arszałek Śmigły-Rydz, 

członkowie rządu przedstawiciele władz 
cywilnych, wojskowych i społeczeństwa

Po odebraniu raportu od kompanii 
honorowej król Karol w ’ towarzystwie P.

Zmiana Rządu we Francji
DYMISJA O TRZECIEJ W NOCY

O godz. 5 w nocy Blum na czele 
całego gabinetu przybył do pałacu  
Elizejskiego, gdzie został przyjęły  
przez prezydenta Łebruna. na które­
go ręce złożył dymisję rządu. Prezy­
dent dymisję przyjął, powierzając  
Blumowi prowadzenie spraw bieżą­
cych. O godz. 3 min. 15 ministrowie  
opuścili pałac Elizejski, pozostał je­
dynie Chautemps, który konlerowal 
z prezydentem Lcbrunem. aż do godz. 
5 rano. W międzyczasie o godz. 5 min. 
30 przybył do pałacu Elizejskiego  
przewodniczący senatu Jeanneney, 
który opuścił pałac w pięć minut póź­
niej. po czym przybył przewodniczą ­
cy Izby Deputowanych Herriot, któ ­
ry konferował z prezydentem repu­
bliki około pół godziny.

CHAUTEMPS TWORZY RZĄD
Akcja na rzecz jak najszybszego  

rozwiązania kryzysu rządowego przy­
brała niezwykle, jak na francuskie  
zwyczaje, tempo.

Po nocnych konsultacjach prezy­
dent Lebrun powierzył o godz. 9 rano  
misję tworzenia gabinetu, zgodnie z 
powszechnymi oczekiwaniami kół po­
litycznych, ministrowi sianu w rzą­
dzie Bluma i przywódcy radykałów p. 
Kamilowi Chautemps. który misję 
przyjął i rozpoczął od razu rozmowy.

PARYŻ. Posiedzenie rady naczel­
nej partii socjalistycznej zakończyło  
się wynikiem, który sprawił niespo­
dziankę nawet optymistom. W ięk­

Prezydenta RP., w asyście 2 szwadronów  
szwoleżerów, odjedzie na Zamek. W dru­
gim samochodzie zajmą miejsca M arsza­
łek Śmigły-Rydz i W ielki W ojewoda M i­
chał. W zdłuż ulic, którymi dostojnicy bę­
dą przejeżdżać, ustawione będą szpalery 
organizacyj społecznych i przysposobienia 
wojskowego. W uroczystości powitania 
weźmie udział 20.000 młodzieży.

szość wypowiedziała się za udziałem  
socjalistów w rządzie. W ynik ten jest 
osobistym sukcesem Bluma.

PARYŻ. W czoraj o godz. 22,15 opu­
blikowano komunikat, że gabinet zo­
stał utworzony. Do nowego gabinetu  
wchodzi b. premier Blum jako wice­
premier bez teki. M inistrowie stanu: 
Paul Faure (socjalista), b. premier 
Sarraut (radykał) i Violette (Unia Re­
publikańska). Paul Boncour wbrew  
zapowiedziom nie wszedł do gabine­
tu. Obrona narodowa — Daladier. 
sprawy zagraniczne — Delbos, spra­
wy wewnętrzne —  Dormoy. finanse 
— Ronnet (radykał).

KAPITAN PANCERNIKA 
„DEUTSCHLAND1 UKARANY.

BERLIN. Kapitan pancernika 
„Deutschland“ , Fanger, został prze­
niesiony w drodze karnej na inne sta­
nowisko. Głównym motywem tej ka­
ry był fakt, że mimo wyraźnych roz­
kazów admirała, sygnalizujących  
zbliżanie się samolotów, kapitan I'an ­
ger nie wydał rozkazów, przygotowu­
jących obronę pancernika przed na­
lotem hiszpańskich samolotów.

ARESZTOWANIA PASTORÓW 
W NIEMCZECH.

BERLIN. Aresztówmno ostatnio S 
proboszczów ewangelickich, niektó­
rych spośród aresztowanych. jako  
chorych umieszczono w szpitalu wię­
ziennym w M oabicie.
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Siła społeczna W14 rocznicą śmierci 
polskiego świata pracy ŚP* Antoniego Abrahama

W  ie m y . in iz o w u n y  c h

ta te g o  p r  
e rc u  p ra w

z a w o d o w o p ra c o w n ik ó w je s t n ie s ły ­

c h a n i  ie m a ła . S ta ty s ty k i s ą tu b a rd z o  

n ie p e w n e , a w a h a n ia w o c e n ie i lo ś c i  

—  b a rd z o ró ż n e . W y k a z u ją o n e o d  

1 5 d o 3 0 % m a k s y m a ln ie w  s to su n k u  

d o  o g ó łu  z a tru d n io n y c h  p ra c o w n ik ó w .  

O c z y w iś c ie w n ie k tó ry c h z a w o d a c h  

( ja k n p . w  g ó rn ic tw ie ) s to su n e k te n  

je s t z n a c z n ie w y ż sz y , c o je d n a k n ie  

w p ły w a n a c a ło ś ć o b ra z u . M o ż n a ła ­
tw o s tw ie rd z ić z n a c z n ie jsz y o d s e te k  

z o rg a n iz o w a n y c h p ra c o w n ik ó w ’ w  

p rz e m y ś le w ie lk im , w w ie lk ic h z a k ła ­

d a c h  p rz e m y s ło w y c h , n iż w w ie lu  ś re ­

d n ic h i m a ły c h w a rs z ta ta c h . O rg a n i ­

z a c jo m  z a w o d o w y m b o w ie m ła tw ie j 

je s t i —  p ra k ty c z n ie j —  „ z a d z ia ła ć 4 4 
n a te re n a c h w ie lk ic h  s k u p isk  p ra c o w ­

n ic z y c h , n iż n a te re n ie p o m n ie jsz y c h  i 

c z ę s to o d le g ły c h o d s ie b ie la b ry k ,  

g d z ie t rz e b a w y k a z a ć z n a c z n ą ru c h li ­

w o ść i p o n o s ić d u ż y t ru d u trz y m a n ia  

k o n ta k tu  o rg a n iz a c y jn e g o .

A le g o rs z y m je sz c z e d la p o z y c ji  

ś w  i i ita p ra c y w P o ls c e , g o rsz y m  o d  n i ­

s k ie g o o d s e tk a z o rg a n iz o w a n y c h , je s t  

la k i ro z b ic ia s ię  ty c h  —  p o w ie d z m y —  

n a w e t 5 0 %  z e rg a n iz o w a n y c h n a s z e ­

re g o d d z ie ln y c h , z z a s a d y z w a lc z a ją ­

c y c h s ię w z a je m n ie c e n tra l z a w o d o ­

w y c h .
G d z ie le ż y p rz y c z y n a te g o ro z b i­

c ia . a je d n o c z e śn ie p o w o ln o ś c i , z ja k ą  

p o s tę p u je o rg a n iz o w a n ie s ic * ś w ia ta  

p ra c y ?
W  y d a je  s ię , ż e p rz y c z y n ę tę s ta n o ­

w i z  je d n e j s tro n y  z w ę ż e n ie —  w  p ra -  

k tv e e  p rz y n a jm n ie j —  z a k re su  d z ia ła ­

n ia z w ią z k ó w z a w o d o w y c h d o  c z y  - t<  

m a te r ia ln y c h z a in te re s o w a ń , z d ru g  e j  

z a ś m e to d y p o s tę p o w a n ia p o s z c z e g ó l ­

n y c h  z w ią z k ó w .
W  p o ję c ia c h ś w ia ta p ra c y ' tk w i  

n ie w ą tp liw ie n ie je d n o k ro tn ie u d o k u ­

m e n to w a n e p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e p o z a  
c o d z ie n n y m  b y te m  m a te ria ln y m  i je g o  

k o n ie c z n c ś c ia m i, c z ę s to b a rd z o  d o k u -

c z liw v m i i b a rd z o  w a ż n y m i, —  is tn ie je  

p rz e c ie ż  c a ły o g ro m  z a d a ń , k tó re  p rz e z  

o rg a n iz a c ję z a w o d o w ą p o w in n y ’ b y ć  

z a ła tw io n e . S z e re g i p ra c o w n ic z e p o d ­

ś w ia d o m ie o d c z u w a ją d o k ie ro w n ic ­

tw a o rg a n iz a c ji ż a l . iż n ie p rz y n o s i  

o n o g łę b sz e j t re śc i id e o w e j, d o b y w a ­

ją c e j t rw a ls z e w a r to śc i , n iż m a te ria l ­

n y z y s k , o ra z n a d a ją c e j b y to w a n iu  

lu d z k ie m u p o lo t w y ż sz y c h a s p ira c ji .  

P rz e c ie ż  ś w ia t p ra c y , p o s ia d a ją c y ’ ta k  

w z n io s łą t ra d y c ję b o h a te rs tw a , n o s i w  

w  s o b ie z ro z u m ie n ie i p o trz e b ę o d e ­

g ra n ia ro li n ie  ty lk o  in s tru m e n tu , f iz y ­

c z n e g o n a rz ę d z ia , le c z n a d e w s z y s t ­

k im  tw ó rc z e g o , g łę b o k o m o ra ln e g o i 

ś w ia d o m e g o  s w y c h w a r to ś c i c z y n n ik a  

ro z w o ju . P o c z u c ie n ie n a je in n ic tw a —  

le c z w s p ó łtw ó rc y ’ d o b ra p o w s z e c h n e ­

g o . p o tę g i i b o g a c tw  N a ro d u , ię s k n o -

„ P o m o rz a n o m  a n i  

b ra ć  n i in u ż e ”

ru z rn o w  v

W d n iu

G ró l) ś p . A n to n ie g o  A b ra h a m a

(ę z d o b y w c z ą i d u m ę  s łu ż b y  w ie lk ie j  

s p ra w y .

C o ra z ja śn ie jsz y m  s ię  s ta je , ż e a l ­

b o o rg a n iz a c je z a w o d o w e s ta n ą s ię  

o ś ro d k ie m  n a tc h n ie ń id e o w y c h , tw ó r ­

c z y c h , z n a jd ą w s p ó ln y  n u r t z d z ie ja ­

m i N a ro d u , a lb o s tra c ą ra c ję ż y c ia .  

W id a ć to  z re s z tą i s tą d , ż e  o rg a n iz a c je  

z a w o d o w e ju ż tę e w o lu c ję p rz e ż y w a ­

ją , ż e  w  o ś w ia d c z e n ia c h  s w y c h  w y k ra ­

c z a ją c o ra z  c z ę śc ie j p o z a z a k re s z a ła ­

tw ia n ia z a ta rg ó w  z p rz e m y s łe m , p o z a  

p o m o c w p o s z u k iw a n iu p ra c y d la  

ty c h , k tó rz y  ją u tra c il i , p o z a „ p o g łę ­

b ia n ie 4 4 ś w ia d o m o śc i k la s o w e j —  s z u ­

k a ją c d ró g d o p o w ią z a n ia c a ło ś c i  

s p ra w  p ra c o w n ic z y c h  z in te re se m  P a ń ­

s tw a . S tą d  g ło ś n o  w  o rg a n iz a c ja c h  ro ­

b o tn ic z y c h  ro z b rz m ie w a ją c e h a s ło  n ie ­

g o  A b ra h a m a .

•z lo w ie k a o w io l  k m  

> P o la k a . k tó rv  tu  la l

z a le ż n o śc i g o s p o d a rc z e j N a ro d u P o l ­

s k ie g o , w z m o ż e n ie n a ro d o w e g o  p o te n ­

c ja ły  g o s p o d a rc z e g o , s tą d w o ła n ie o  

w y tw o rz e n ie w a ru n k ó w  d la o d b u d o ­

w y ' z a u fa n ia  s p o łe c z e ń s tw a  d o  a p a ra tu  

p ro d u k c y jn e g o p o p rz e z z a s to s o w a n ie  

ś c iś le js z e j i s k u te c z n e j k o n tro li P a ń ­

s tw a n a d p ro d u k c ją . T u ta k ż e m a  

s w o je ź ró d ło  p ę d ro z sz e rz a n ia w ia d o ­

m o ś c i e k o n o m ic z n y c h , s p o łe c z n y c h ,  

g o s p o d a rc z y c h , z n a jo m o ś c i h is to ri i i 

k u ltu ry  w s p ó łc z e sn e j.

I p o m im o a g ita c ji i 

p rz e z n ie k tó re o rg a n iz a c je  

ś w ia to p o g lą d u k la s o w e g o  

s ię  n a  o d c in k u  ś w ia ta  p ra c y  

z w ę ż o n e g o  

z a w o d o w e 1 ( ) »

to ś c io w y o b y w a te l , k tó ry ’ z p o z n a n ia  
w a r to ś c i i p ra w d y  ż y c ia p o ls k ie g o  d o ­

b y w a  s w ą  d u m ę  o ra z p o c z u c ie u w ię z i  

s ię  p rz e z  c a le  s w  e  p ra c o w  i  te . w  t ru d z ie  

i z n o ju  d la P o ls k i p rz e b y  te ż y c ie p o  

w s ia c h  k a s z u b s k ic h , n io s ą c s ło w a o tu ­

c h y , p a tr io ty  z m u i p ro ro c tw  a o W  ie l-  

k ie j i N ie p o d le g łe j, k tó ra  p rz y  jd z ie  n ie ­

u c h ro n n a  i w y z w o li p o ls k i lu b  k a s z u b ­

s k i s p o d p rz e m o c y n ie m ie c k ie g o z a ­

b o rc y .

K a ż d y ' m ie s z k a n ie c z ie m i k a s z u b ­

s k ie j z n a im ię * je g o  i c z c i je g o  p a m ię ć .  

C a la  P o ls k a  w w d z ię c z n e j p a m ię c i n o -  
I s i o g ro m n e z a s łu g i, ja k ie p o ło ż y ł ś p .  

A n to n i A b ra h a m , w a lc z ą c o  p rz y z n a -  

; n ie K a sz u b  O d ro d z o n e j R z e c z y p o sp o ­

l i te j . S z c z e g ó ln ie p a m ię tn y je s t je g o  

w y ja z d  n a c z e le  d e le g a c ji k a s z u b s k ie j  
d o  P a ry ż a  w r . 1 9 1 9 , g d z ie  b ro n ił o s o ­

b iś c ie z a g ro ż o n y c h in te re s ó w P o lsk i . . .

W c z te rn a s tą ro c z n ic ę z g o n u le g o  

n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n e g o P a trio ty  z ie ­

m i n a d m o rs k ie j o d b ę d z ie  s ic  w  k o ś c ie le  

N . M a rii P a n n y p rz y u l. Ś w . J a ń sk ie j  

o  g o d z . 7 ,5 1 ) n a b o ż e ń s tw  o  z a d u s z ę ś p .  

A n to n ie g o A b ra h a m a , k tó re o d p ra w i  
k s . p ro l. J . S z u rk o w s k i, le g o  s a m e g o  

d n ia . t j . w  ś ro d ę . 2 5 . b m . o  g o d z . 1 8 -e j  

n a s tą p i z P la c u K a sz u b sk ie g o  w  G d y  -  

| n i w  y  ja z d  a u to b u su  z d e le g a c ją , k tó ­

ra  o  g o d z . 1 8 .5 0  z ło ż y w ie n ie c n a  g ro ­

b ie C h ło p a  - P a tr io ty n a c m e n ta rz u  

o k s y  w s k im .

12 pontonów na FON
J e s z c z e n ie p rz e b rz m ia ły e c h a ta k  

w ie lk ie j o f ia rn o ś c i i p a tr io ty c z n e g o z ro ­

z u m ie n ia  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  

D y re k c ji z a k ła d ó w K a u c z u k o w y c h „ P ia ­

s tó w ” o ra z Z a k ła d ó w A k u m u la to ro w y c h  

, ,T u d o r” p rz e k a z a n ia A rm ii ło d z i s a p e r ­

s k ic h  w  i lo ś c i 1 2 s z tu k , a ju ż m a m y z n o ­

w u d o z a n o to w a n ia g o d n y  u w a g i fa k t.

O to p ra c o w n ic y ro b o tn ic y i Z a rz ą d  

w y ż e j w s p o m n ia n y c h Z a k ła d ó w  z a d e k la ­

ro w a li z n o w u  n a F O N . 1 2 g u m o w y c h ło ­

d z i s a p e rs k ic h  w y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia , ż e  

F u n d u s z O b ro n y N a ro d o w e j m u s i b y ć  

s ta le p o w ię k s z a n y i w  d o z b ra ja n iu n a s z e j  

A rm ii n ie m o ż n a  u s ta w a ć .

Z a ta k  p ię k n ą in ic ja ty w ę i p e łn e z ro ­

z u m ie n ie p o trz e b d o z b ro je n ia n a s z e j A r ­

m ii n a le ż ą s ię Z a rz ą d o w i Z a k ła d ó w ', ro ­

b o tn ik o m  i p ra c o w n ik o m , k tó rz y d a li re ­

a ln y  d o w ó d  s w e g o  p a tr io ty z m u  s ło w a  w ie l­

k ie g o  u z n a n ia .

z w ie lk ą p rz e sz ło ś c ią d la b u d o w a n ia  

s z c z ę ś liw e j i p o tę ż n e j p rz y sz ło śc i .

A le to d o p ie ro z a c z ą te k p ro c e s u  

o d n o w y . M u s i o n n a b ra ć k s z ta łtó w  

w y ra ź n y c h  i o k re ś lo n y c h . F o rm y  p ra ­

c y  n ie  m o g ą  u le g a ć  f lu k tu a c jo m  z m ie n ­

n y m . I d la te g o  t rz e b a  w  s p o s ó b  o rg a ­

n ic z n y p o w ią z a ć ru c h z a w o d o w y z  

P a ń s tw e m , b y ' p ro b le m  p ra c o w n ic z y  

u c z y n ić rd z e n ie m S p ra w y N a ro d u .  

C h o d z i o  to , b y  to , c o  w  p o k ła d a c h  d u ­

c h a ś w ia ta  p ra c y  g ra , s ta ło  s ię s ię to ­

n e m  p rz o d u ją c y m  w  je g o  ż y c iu , —  n ie  

c o n a rz u c o n e , c z a s o w e , p rz y p a d ­

k o w e .

W ó w c z a s d o p ie ro o b ja w i s ię c a la  

p o tę g a  s i ły  s p o łe c z n e j i u w y d a tn ią  n ie ­

o g ra n ic z o n e m o ż liw o ś c i tw ó rc z e p o i  

s k ie g o ś w ia ta p ra c y .

Towarzysz Stalin — obłąkaniec, 
czy wróg Z.S.R.R.!

N ie p rz e b rz m ia ły  je sz c z e  e c h a p ro ­

c e s u  R a d k a i to w a rz y s z y , „ n a jb a rd z ie j

p lu g a w y c h h ie n la is z y s to w s k o - tro c k i- 

s to w sk ic h " . k ie d y  o to , n ib y  m a k a b ry ­

c z n y  f i lm  p rz e w in ą ł s ię p rz e d  n a s z y m i  

o c z y m a , w  iś c ie f i lm o w y m , z a w ro tn y m  

te m p ie , n o w y p ro c e s , ty m  ra z e m  n a j ­

w y ż s z y c h w o js k o w y c h U n ii S o w ie c ­

k ie j .
C z y te ln ik e u ro p e js k i , ja k  w  m a ja ­

k u g o rą c z k o w y m , d o w ie d z ia ł s ię z  

d z ie n n ik ó w , ż e ju ż n ie Z in o w ie w , n ie  

K a m ie n ie w . n ie P ia ta k o w , S o k o ln i­

k ó w , c z y R a d e k , a le s a m  m a rsz a łe k  

Z w ią z k u R a d z ie c k ie g o , je d e n z n a j ­

ś w ie tn ie jsz y c h  o f ic e ró w  c z e rw o n e j a r ­

m ii —  T u c h a c z e w s k i w ra z z 7 w y b it ­

n y m i g e n e ra ła m i, k tó rz y w  te jż e s o ­

w ie c k ie j a rm ii z a jm o w a li c o w y b it­

n ie jsz e s ta n o w is k a , b y li n a u s łu g a c h .. . 

o b c e g o  m o c a rs tw a .
J a k ż e b a rd z o  n is k o u p a d li c i d o ­

s to jn ic y s i l z b ro jn y c h Z . S . R . R .. c l  

p y s z n i m a rsz a łk o w ie i g e n e ra ło w ie ,  

w s z y sc y b e z w y ją tk u  o d z n a c z e n i n a j ­

w y ż sz y m i o d e ra m i C z e rw o n e j R o s ji  

i n ie m a l w s z y sc y u w ie c z n ie n i w s o ­

w ie c k ic h e n c y k lo p e d ia c h c z y 'w y d a ­

w n ic tw a c h p a ń s tw o w y c h , ja k ż e m a r ­

n e m u s ia ło b y ć ic h . .m o ra le 4 " , k ie d y  

o to , s to ją c u s z c z y tu w ła d z y , k w itn ą c  

w  lu k s u s ie  z ro d z o n y m  z b e z g ra n ic z n e j  

n ę d z y m ilio n ó w  m u ż y k ó w  i ro b o c ia -  

rz y , z a m isk ę s o c z e w ic y z d e c y d o w a li  

s ię w y s łu g iw a ć w ro g o m  s w e j o jc z y z -

. . . .
J a k ż e u p io rn ie p re z e n tu je s ię u -  

s tró j , k tó ry  ta k w ie le la t n a w ła sn y  m  

ło n ie h o d u je .. . ż m ije , ja k b e z n a d z ie j­

n ie m a rn i s ą je g o p rz y w ó d c y , k tó rz y  

ty c h  ż m ij n ie  p o tra f ią  d o s trz e c .

O  i le p ro c e sy  Z in o w ic w a i R a d  k it  

b y ły  p o  p ro s tu  o h y d n e , o  ty le  m o rd e r ­

s tw o 8 d y g n ita rz y s o w ie c k ie j a rm ii  

[ je s t . . . p e d a g o g ic z n e . T a  c y n ic z n a z b ro ­

d n ia s p e c ja ln ie d o k ła d n ie n a ś w ie tl i ła  

re ż im u  te g o  tw ó rc ę —  S ta lin a .

C z y ta ją c la k o n ic z n e  d e p e sz e  d o ty ­

c z ą c e  z a m o rd o w a n ia 1 u c h a c z e w s k ie g o  

i je g o  7 k o le g ó w , n ie  s p o s ó b  o p rz e ć  s ię  

p y ta n iu , c z y  k o n c e p c ja  p o d o b n e j z b ro ­

d n i m o g ła p o w s ta ć w  u m y ś le n o rm a l ­

n e g o  c z lo y v ic k a ? C z y  je s t d o p o m y ś ­

le n ia , a b y  c z ło w ie k w  p e łn i w ła d z u -  

m y s ło w y c h  a k c e p to w a ł p o d o b n ie  o h y ­

d n y  p ro c e s i ró w n ic *  z w ie rz ę c y  w y ro k ?

C h y b a , ż e .. . i tu w k ra c z a m y  m i te ­

re n w rę c z a b s u rd a ln y w  k a ż d y m  in ­

n y m . p o z a S o w ie ta m i, ś ro d o w isk u ,  

c h y b a , ż e .. . to w a rz y s z  S ta lin , b o ć  p rz e ­

c ie ż  je g o  „ z a s łu g ą  " s ą  te  w s z y s tk ie p o ­

n u ry  „ d ra m y " 4 , to n ie d y k ta to r p ro le ­

ta r ia c k ie g o  Z w ią z k u R a d z ie c k ie g o , a .. .  

z a k o n sp iro w a n y w s p ó ln ik . .p a rsz y w e j  

i p lu g a w e j h ie n y 4 4 L e jb y f ro c k  i  e g o !

Z . S , R . R . to k ra j w s z e lk ie j m o ż ­

l iw o ś c i , c z y  w ię c , p o  ty m  w s z y s tk im  c o  

d o ty c h c z a s w id z ie liś m y , z d z iw iło b y  

k o g o k o lw ie k  g d y b y  to w . S ta lin  o k a z a ł  

s ię n ie ty le z w y k ły m  o b łą k a ń c e m , J .e  

p o p ro s tu —  w ro g ie m  N r I Z w ią z k u  

R a d z ie c k ie g o , s u to o p ła c a n y m  i z n a ­

k o m ic ie , b o  n a  K re m lu  z a k o n sp iro w a ­

n y m  a g e n te m m ię d z y n a ro d o w e g o fa ­

s z y z m  u ? .. .

P is z ą c  te  s ło w a , z d a je m y  s o b ie  s p ra ­

w ę z ic h i r re a ln o ś c i , a le c z y w  u p io r ­

n y m  ra ju c z e rw o n y m , o d d a lo n y m  o d  

n a s z a le d w ie o m ie d z ę  g ra n ic z n ą ro z ­

ró ż n ia s ię * i r re a liz rn i re a liz m u ? C z y  

n ic je s te ś m y ś w ia d k a m i n a jb a rd z ie j  

p o tw o rn y c h w  d z ie ja c h h is to r i i ś w ia ­

ta m o rd e rs tw  d o k o n y w a n y c h n a b e z -  

b ro n y c h lu d z ia c h , w k tó ry c h u s ta  

w k ła d a s ię * n a jo h y d n ie jsz e  k ła m s tw a ?

la  w ła śn ie  s o w ie c k a rz e c z y w is to ś ć  

p o d s u w a k a ż d e m u , k to in te re s u je s ię  

Z . S . R . R . d w ie w e rs je : a lb o  w  m ro ­

k a c h  k re m lo w sk ic h k o m n a t, w  c ie n iu  

s z a le ń c z e g o Iw a n a G ro ź n e g o  m io ta  s ię  

szalony dyktator Stalin, albo tenże 

Stalin jest najmiększym mrogiem sme- 

go kraju, zaprzysiężonym mrogiem 

międzynarodomego komunizmu, k tó ­

ry , ła m ią c  s ię i ro z p a d a ją c *  w  g ru z y  n a  

w s z y s tk ic h o d c in k a c h  s w e j ła jd a c k ie j  

d z ia ła ln o ś s i , ta k ie „ e fe k ty 4 4 m a d o  z a ­

w d z ię c z e n ia s ta lin o w s k im h e k a to m -  

b o m .
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Wyplenić partactwo!
Musimy budować tanio ale solidnie

C o jakiś czas kronika w ypadków  
notuje katastrofy budow lane. Zdarza­
ją się one zarów no w stolicy, jak i w  
m ałych m iasteczkach. ( zasem  jest to  
źle podstem plow any strop, który w  
trakcie budow y runie i z rum ow isk  
trzeba ratow ać pokaleczonych robot­
ników ; innym razem w w ybudow a ­
nym  już, a ledw o rok czy dw a stoją­
cym dom u poczynają się ukazyw ać 
rysy w ścianach lub pęknięcia w fun ­
dam entach, tak iż na gw ałt trzeba w  y ­
siedlać m ieszkańców i rem ontow ać bu ­
dynek; to znów na głow y przechod ­
niów w alą się gzym sy lub balkony.

Po cóż przykrą praw dę ow ijać w  
baw ełnę? Pow iedzm y sobie szczerze: 
w budow nictw ie m ieszkaniow ym kw i­
tn ie pospolite partactw o. D o w alki z  
nim  stanęły już w ładze: w łaśnie rząd  
w ydał zarządzenie, nakazujące bardzo  
ścisła kontrolę ruchu budow lanego i 
w zyw ające w  ladze lokalne do stanow ­
czego przeciw staw ienia się tej pladze 
partactw a, w yrządzającej w ielkie  
szkody m aterialne, oraz grożącej spo ­
kojnym obyw atelom niebezpieczeń­
stw em kalectw a czy naw et utraty  

życia.
Przem ysł budow lany m a w ogóle  

to do  siebie, że ty lko nadzw yczajna su ­
m ienność w w ykonyw aniu robót oraz  
ich ciągła i czujna kontrola dają rę ­
kojm ię solidności. Inaczej pracuje się  
w zam kniętej fabryce czy w arsztacie 
rzem ieślniczym — a inaczej na w ol­
nym pow ietrzu, na terenie budow la ­
nym , przy ciągłej zw ózce m ateriałów  
budow lanych. W ystarczy nie dość so ­
lidnie w ykopać fundam enty, nie dość  
szczelnie ochronić je przed w ilgocią, 
w ystarczy niedbale sporządzić m ie­
szankę cem entu lub gliny, w ystarczy  
poczynić jakąś „oszczędność 44 w za­
praw ie —  a nieszczęście jest gotow e... 
N iby to na zew nątrz jest w szystko w  
porządku, ale po roku czy po dw u po ­
czynają się ściany zarysow yw ać, bu ­
dow la —  jak to m ów  ią —  „jedzie 44 ; na  
praw o czy na lew o, i katastrofa jest 
nieuchronna...

To sam o dotyczy nie ty lko sam ych  
m urów ', ale i w ew nętrznego urządzenia  
dom u. Tandetnie zm ontow ane piece  
czy źle przeprow adzone przew ody  
św ietlne, źle dopasow ane okna, prze­
w ody kom inow e, niedostatecznie izo ­
low ane od belek drew nianych, tw orzą ­
cych stropy —  w szystko to grozi róż ­
nym i niebezpieczeństw am i, nie m ó ­
w iąc już o zbytecznych kosztach cią ­
głego „rem ontow ania 44, tej chronicznej 
plagi naszego budow nictw a.

A przecież chodzi tu nie o drobne  
kw oty, a m ilionow e sum y. W ruchu  
budow lanym zaangażow ane są setki 
m ilionów '. M usim y przecież odrobić 
jedną z najprzykrzejszych zaległości: 
zeuropeizow ać w ygląd naszych m iast 
i m iasteczek. Z w yjątkiem  m oże dziel­
nic zachodnich, jesteśm y pod tym  
w zględem niczym w - m rocznym śred ­
niow ieczu. N asze m iasteczka, a naw et 
i średnie m iasta, w yglądają w ręcz od ­
rażająco. W ystarczy z jako tako upo ­
rządkow anego „rynku 44 dostać się w  
kręte i w ąskie uliczki m iasteczek lub  
na przedm ieścia w iększych naw et 
m iast, aby od razu znaleźć się w śro ­
dow isku, niegodnym w ielkiego pań ­
stw a i narodu, zaw stydzającym  sw ym  
zaniedbaniem i zacofaniem .

Tym  w iększa w ięc spoczyw a odpo ­
w iedzialność na tych w szystkich, któ ­
rzy m ają do czynienia z budow nic­
tw em za to , aby w yplenili w szelkie  

partactw o i każdą tandetę.

Pleni się ta tandeta i to partactw m  
pod pozorem  —  taniości. N ie stać nas, 
pow iadają, na drogie inw estycje, nie  
m am y odpow iednich kapitałów . Pra­
w da. A le czyż taniość m usi być rów ­
noznaczna z... partactw em  i tandeciai-  
stw em ? łaniej, to nie znaczy w cale 

gorzej, a ty lko skrom niej. M ożna w y ­
budow ać dom bez zbytkow nych  
upstrzeń, bez luksusow ych instalacji 
—  ale w szystko, co się buduje, m usi 
być zbudow ane solidnie, uczciw ie, a- 
kuratnie, z najlepszego m ateriału i bez  
„kantów 44 czy „oszczędności , które  

się potem m szczą.
‘ I dlatego  też nie ty lko na przem ysł 

budow lany, nie ty lko na architektów

Przed przyjazdem króla Karola
cfo Po/skt

K rólow i K arolow i II i W ielkiem u  
W ojew odzie księciu M ichałow i tow a­
rzyszyć m a —  jak donoszą z B ukare­
sztu —  św ita, złożona z 10 osób.

św itę tw orzą: m arszałek dw oru  
królew skiego, ochm istrz dw oru, szef 
urzędu m arszałkow skiego, kapelan pa ­
łacow y, — w ychow aw ca królew icza, 
dw aj oficerow ie do zleceń i dyrektor  
pociągu królew skiego.

W raz z królem przybędą m inister 
spraw zagranicznych p. A ntonescu, 
podsekretarz stanu do spraw uzbroje­
nia w  m inisterstw ie obrony narodow rej 
gen. G latz oraz szef gabinetu m in. spr. 
zagranicznych Ioanida.

Program pobytu króla sprzym ie­
rzonej R um unii przew iduje poza w i­
zytą w W arszaw ie, w yjazd do Pozna­
nia, do G dyni i do K rakow a.

Marszałek Rydz-Śmigły 

pojedzie do Liskowa
W A R SZA W A . W dniu 17 czerw ca  

rb . delegacja kom itetu w ystaw y „Pra­
ca i kultura w si4 ’ w  Lisków ie z ks. pra ­
łatem B lizińskim na czele była przy ­
jęta przez p. M arszałka Śm igłego-R y ­
dza. D elegacja została przedstaw io ­
na p. M arszałkow i przez p. Prezesa  
R ady M inistrów i M inistra Spraw  
W ew n. gen. Sław oj - Składkow skiego. 
D elegacja prosiła p. M arszalka o zw ie­

Otwarcie „Targów Gdyńskich**
W  niedzielę, 20 bm . o godzinie 9  

nastąpiło otw arcie tegorocznych Tar­
gów  G dyńskich, których  program  zna­
ny jest z kom unikatów ’ prasow ych i 
które odbyw ają się pod protektoratem  
W ojew ody Pom orskiego Pana M inistra  

R aczkiew icza.
Tegoroczne Targi G dyńskie obej­

m ują w szelką w ytw órczość krajow Tą. 
za czym  przedstaw iają one dla kupca  
pom orskiego znakom ite źródło zaku ­

pu.
Poza działam i targow ym i, m ożna

BRAK CYTRYN W GDYNI
O d pew nego czasy odczuw a się dotkli­

w y brak cytryn na rynku gdyńskim . B rak  

ten w yw ołany został głów nie spóźnieniem  

zbiorów  w e W łoszech. Poza tym eksporte­

rzy w łoscy nie spieszą się ze sprzedażą  
cytryn do Polski, w skutek trudności w u- 

uzyskaniu rów now artości za tow ar.

O becnie nadchodzi do G dyni bardzo m ało  
cytryn, w skutek czego tow ar jest rozchw y ­
tyw any. N adeszła partia w uh. tygodniu  

w  ilości 11,000 skrzyń została natychm iast 
rozsprzedana, po cenach daleko w yższych

m ajstrów  spada w ielka odpow iedzial­
ność, ale rów nież i na w ładze kontro ­
lu jące, im sam orządy, inspekcje bu ­
dow lane itd . W  trakcie długotrw ałej 
—  bo rok czy dw a —  budow y różne  
są pokusy i różne m ożliw ości prze- 
szm uglow ania w budow ę tandety. I yl- 
ko nieustanna kontrola i bezw zględne  
karanie będą tem u m ogły zapobiec.

Zresztą —  by rzecz uogólnić —  pla ­
ga partactw a i tandeciarstw a dotyczy  
nie ty lko ruchu budow lanego. W  roz­
m aitych dziedzinach  naszego życia go ­
spodarczego daje się ona w e znaki i 
w szędzie też m usi być tępiona z całą  
bezw zględnością. N ie m ożem y sobie  
bow iem  pozw olić na zbytek to lerow a­
nia tych przejaw ów . Jesteśm y na to  
zbyt ubodzy. W łaśnie dlatego, że nie  
rozporządzam y w ielkim i kapitałam i, 
a m am y do odrobienia olbrzym ie zale ­
głości, m usim y przyjąć jako zasadę: 
tanio ale solidnie, skrom nie, ale bez ­
w zględnie uczciw ie.

I w  m yśl lej w łaśnie zasady w ypo ­
w iadać stanow czą w alkę w ielkiem u  
szkodnikow i: partactw u i tandecie.

B. S.

Przygotow ania do przy  jęcia w sto ­
licy sz\ bko postępują naprzód.

***

B U K A R ESZT. Z polecenia Pana  
Prezydenta R . P. poseł polski w B uka­
reszcie A rciszew ski złożył na ręce pre ­
zydenta m iasta B ukaresztu D onescu  
czek w w ysokości 100.000 lei jako dar 
Pana Prezydenta R . P. dla ubogich  
stolicy, ofiarow any z okazji w izyty  
Pana Prezydenta w ’ B ukareszcie.

Poseł R . P. A rciszew ski udał się ró ­
w nież do pałacu królow ej m atki M a­
rii w C ontroceni i złożył z polecenia  
Pana Prezydenta R . P. na ręce m istrza  
dw oru królow ej m atki M arii gen. Zvie- 
denk czek w  artości 50.000 lei, przezna ­
czony na instytucje dobroczynne, pa ­
tronow ane  przez królow ę M atkę M arię.

dzenie w  ystaw y w  I.iskow ie. P. M ar­
szałek zaproszenie przyjął i obiecał 
zw iedzić w ystaw ę w  dn. 4 lipca br.

N astępnie delegacja została przy ­
jęta przez pp. m arszałków ’ Senatu i 
Sejm u, których zaprosiła do Liskow m  
dla zw iedzenia w ystaw y.

D elegacja udała się rów nież do p. 
pik. A dam a K oca, zapraszając go do  

zw  iedzenia w ystaw y.

zaznajom ić się z polskim  eksportem  do  
krajów  zam orskich i naw iązać stosun ­
ki ze sferam i zagranicznym i zw łasz ­
cza z Polonią A m erykańską, zaproszo­
ną na Targi.

W e w łasnym in teresie poleca się  
pojechać do G dyni na Targi, na które  
obow iązują zniżki kolejow e na pod ­
staw ie jednoosobow ych kart uczestnic­
tw a, których ilość należy zgłosić na ­
tychm iast w m iejscow ym Tow arzy ­
stw ie Sam odzielnych  K upców .

aniżeli przed kilku tygodniam i. Płacono  

m ianow icie po 37 -—  40 zł za skrzynię. N a ­
stępna partia cytryn w ilości ok. 15,000  
skrzyń spodziew ana jest w  końcu b. tygod ­

nia. C ena ich będze jeszcze w yższa, gdyż  

płacono za tę partię w e W łoszech już o 20 
proc, drożej aniżeli za partie poprzednie.

ALSTRAIACKIE ODDZIAŁY S. S.
W IED EŃ . W  ram ach „Frontu O j­

czyźnianego 44 m a być w krótce zorga­
nizow any specjalny oddział na w zór 
niem ieckiego s. s., który będzie m iał 
za zadanie ochronę zebrań „I roni  u  
O jczyźnianego 44, oraz udarem nienie  
w szelkich prób zakłócenia jego pracy  
przez narodow ych socjalistów . O rga ­
nizacje te m ają otrzym ać specjalne li­
m u  nd  urow anie i uzbrojenie W sa­
m ym W iedniu liczebność tych oddzia­
łów ’ przew idyw ana jest na 4.000 ludzi. 
D o ich szeregów  nie m ają być przyj­
m ow ane osoby pochodzenia niearyj- 

skiego.

DZIENNIKARZ POLSKI OFIARĄ 

KATASTROFY SAMOCHODOWEJ.
N O W Y  Y O R K . W  katastrofie sam o ­

chodow ej zginął pod m iasteczkiem  D o ­
ver w  Stanie N ew  Jersey  jeden ze star­
szych dziennikarzy polskich, ś. p. I o- 
m asz Jachim iak, korespondent now o ­
jorski pism  Zw iązku N arodow ego  i w i­
ceprezes okręgu now ojorskiego Syn ­
dykatu D ziennikarzy Polskich w A - 

m eryce.

PIORUN UDERZYŁ W SAMOLOT.
LO N D Y N . W  sam olot kom unika­

cyjny, kursujący m iędzy Paryżem a  
Londynem , uderzył nad kanałem La  
M anche piorun. Sam olot został lekko  
uszkodzony, lecz w ylądow ał szczęśli­
w ie na lo tnisku w C roydon. Z pasa ­
żerów  nikt nie odniósł szw anku.

czas
zapisać „Głos Pomorza" 

na miesiąc lipiec — —

OBRABOWANO GOŚCIA Z AMERYKI
B ER LIN . W W orm leben (Sakso ­

nia) dokonano zuchw ałego rabunku. 
O to z N ow ego Y orku do B erlina przy ­
był N iem iec am erykański B acker, ce­
lem  podjęcia spadku po m atce. W po ­
dróży po N iem czech B ackerow i tow a ­
rzyszył przygodny znajom y ze statku,  
który spoił B acEera i zrabow ał m u  
2.400 funtów sterlingów , 400 dolarów  
i 40 m arek, po czym zbiegł sam ocho­
dem  sw ej ofiary.

TROCKI PRZECIW STALINOWI
M EK SY K . Trocki w ystosow ał do  

centralnego kom itetu w ykonaw czego 
Z. S. R . R . następującą depeszę:

„R ządy Stalina prow adzą do kom ­
pletnej klęski zarów no w  polityce w e­
w nętrznej, jak i zew nętrznej. Jedy ­
nym ratunkiem  jest radykalna zm ia ­
na w ’ kierunku pow stania dem okracji 
sow ieckiej, przy czym  pierw szym  kro ­
kiem  w inna być publiczna rew izja o- 
statnich procesów . W  dziele tym  ofia ­
row uję m oje całkow ite poparcie.

(— ) Trocki44 .

JAK SIĘ W SOWIETACH OPIEKUJĄ 

DZIEĆMI.

M O SK W A . Tragedia ojca. C zasopis  

m o „B askinskij R aboczy 4’ drukuje w nu ­
m erze z dnia 28 m aja w strząsający list 

robotnika K raw ieca, który nader jaskra ­

w o naśw ietla stosunki panujące w tak  
głośno reklam ow anych sow ieckich do  
m ach w ychow aw czych popularnie zw a­

nych „białym i dom am i* ’ .
K raw iec w liście sw ym do R edakcji  

naszej pisze: „Zarów no ja jak i żona jesteś  

m y kilkanaście godzin  na dobę zajęci pracą  
zaw odow ą, która nie pozw ala nam dosta­
teczną ilość czasu pośw ięcić dzieciom . To  

też gdy jeszcze spadło na nas nieszczęście  
i żona m oja złam ała nogę, uznałem za  
w skazane oddać dw oje najm łodszych dzie­

ci do zakładu w ychow aw czego ludow ego  

Jakaż był.a nasza rozpacz, gdy po pew nym  
czasie zgłosiw szy się u  w spom nianego „bia­
łego dom u 44 dow iedzieliśm y się, że o na­

szych dzieciach nikt tam  nic nie w ie. K ie ­
row nik ośw iadczył nam , że w ogóle pier­
w szy raz o naszych dzieciach słyszy. Podo ­
bną odpow iedź otrzym aliśm y w ludow ym  

kom isariacie opieki. D zisiaj m ija już czw ar 
ty rok od chw ili zaginięcia naszych dzieci 

i nadal nie m ożem y ich odnaleźć.
C zy trzeba list ten uzupełnić jakim ­

kolw iek kom entarzem .

B. POSŁOWIE DO REICHSTAGU 

ROZSTRZELANI W MOSKWIE.

B ERLIN . N iem ieckie biuro inform a­
cyjne donosi z M oskw y o rozstrzelaniu  
szeregu byłych kom unistów do R eichstagu  

którzy w yem igrow ali do Sow ietów .
O statnio rozstrzelano 11 b. posłów z 

H einzem N eum annem na czele.

ZARZĄDZENIE PARTYJNE W KAŻ­

DYM DOMU NIEMIECKIM.

B ERLIN . Zarządzeniem w ładz N aro-  

dow o-Socjalistycznej N iem ieckiej Partii 
Pracy, w e w szystkich dom ach niem ieckich  

m a być um ieszczona tablica czarna, na  
której będą w yw ieszone rozkazy, zarządze­

nia i kom unikaty partii.

D ZISIA J I ZA W SZE
PO TRZEB N E SĄ N A R O D O W I:

1) Poczucie obow iązków w obec O jczyzny  
i w ynikająca zeń karność dobrow olna  

i pośw ięcenia różnorakie;
2) zdrow ie, siła, spraw ność ciała i ducha  

obyw ateli. —  O to też cele w ychow ania  
sokolego; w yniki jego w ykaże

V III ZLO T SO K O LSTW A PO LSK IEG O
w  dniach 26— 29 czerw ca 1937 r. w  K atow icach
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Dbajcie o sprzęt pożarniczyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ARSZAWA. Pan prezes Rady Mini- ] łożonym tych gmin. Odpowiedzialność za 
strów i Minister spraw wewnętrznych gen. brak należytego porządku i ładu w strażach  

. Slawoj-Skadkowski wydal następujący o- pożarnych ponoszą również naczelnicy
- - ^on*?1 ’ kólnik do wszystkich wojewodów:

polskiego radia, od godziny 10-10.1o. W czasie inspekcji niejednokrotnie  
tym czasie wszyscy rolnicy Pomorza po- ua ,-v|VIn sprzęl pożariliCZy, bedl 
winny znaleźć się przy głośniku radiowym posia(łaniu Oehotniczych straży i 
Ponadto PTR. zwróciła się do wszystkich nvcli przechowywany jest niedbale 
Kołek Rolniczych o zorganizowanie /e- - t • konserwat.ji. Podobny stan

wysokim stopniu 
y do akcji unie-

Doroczne Zebranie 
Rady Wojewódzkiej P- T. R.

TRANSMISJA RADIOWA PRZEMÓWIENIA PREZESA P. T. R.

W dniu 25 czerwca odbędzie się w 
Toruniu na sali ..Dworu Artusa” dorocz­
ne posiedzenie Rady W ojewódzkiej Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego z u- 
działem delegatów ze wszystkich powia­
tów Pomorza wybranych przez Rady To­
warzystw Rolniczych Powiatowych.

Początek obrad na który złożą się do­
roczne sprawozdawczo-programowe prze­
mówienia prezesa PTR. p. Leona Czarliń- 
skiego oraz gości transmitowany będzie

w dniu tym przez

oznaczonym dniu i godzinie dla zbiorowe 
go wysłuchania przemówienia prezes 
P. T. R.

Wywóz za granice środków płatniczych

kaeh stwierdzenia nienależytego stanu 
। sprzętu ratowniczego zarówno przełożeni

ich obowiązków.
Spełnienie zadań, 

roną przed pożarami 
więc i opiekę nad n 
waniem i sprawnością sprzętu pożarnicze-

związanych z o- 
i innymi klęskami, a

Ponicważ stwierdziłem, że starostowie 
niedość energicznie karzą grzywnami, za­
rządzam. aby do dnia 15 lipca br. we wszy­
stkich remizach strażackich wywieszony  
był na widocznym miejscu wykaz kar, ja­
kie nakładane będą za przewiny  
należytego utrzymania sprzętu

co do 

pożarni*

Kary te wahają się od 20 do 75 zł.

walorów i książeczek oszczędnościowych
Komisja Dewizowa ustaliła normy  

odrębne dla osób wyjeżdżających z 
Polski na obszar W . M. Gdańska, a 
mianowicie:

Podróżni z Polski do Gdańska, le­
gitymujący się dowodem osobistym, 
uprawniającym do przekroczenia gra­
nicy polsko - gdańskiej, mają prawo 
wywieźć każdorazowo — bez specjal­
nego zezwolenia— krajowe środki płat­
nicze do wysokości kwoty zł 500,— lub 
równowartość tej sumy w gdańskich 
środkach płatniczych, łącznie jednak  
w ciągu miesiąca kalendarzowego nie 
więcej, jak zł 500 — lub ich równo­
wartość.

Osoby zamieszkałe w kraju, wyjeż­
dżające za granicę przez Gdańsk i le­
gitymujące się ważnym paszportem  
zagranicznym, mają prawo przy wy­
jeździć przez obszar W . M. Gdańska 
wywieźć w granicach kwoty zł 500, 
oznaczonej w punkcie poprzednim.

Pomorza
— GRUDZIĄDZ. (Zakończenie strajku  

w Grudziądzu). W dniu 17 hm. w późnych 
godzinach wieczornych po trzygodzinnych 
obradach bezrobotnych z zarządem miejskim  
podpisano nową umowę z bezrobotnymi, wo­
bec czego strajk zakończono. Około godz. 2 
w nocy wszyscy bezrobotni opuścili okupo­
wane miejsce pracy, przerywając głodówkę 
i powracając do domu. Bezrobotni uzyskali 
pewną poprawę warunków pracy, przy czym  
bezrobotni mający większą rodzinę zatrud­
nieni zostaną przez tydzień pracy, tj. 46 go­
dzin. Newe warunki obowiązywać będą po 
upływie 10 dni. Część bezrobotnych, którzy  
czuli się na siłach, powrócili do pracy w dniu 
następnym, reszta po wypoczynku rozpocząć  
miała pracę w poniedziałek.

— GRUDZIĄDZ. (Zebranie właścicieli 
nieruchomości). W ub. tygodniu odbyło się 
miesięczne zebranie Stowarzyszenia. Zebra­
nie zagaił prezes p. dr Fr. Zakrzewski, zdając 
sprawę ze zjazdu rady nadzorczej w W ar­
szawie, na którym uchwalono ważne postu­
laty. P. dyr. Stanek omówił przebieg po­
szczególnych spraw zjazdu rady naczelnej i 
podał wynik z konferencji w Min. Skarbu 
w W arszawie. Następnie p. Rykowski refe­
rował statut i warunki pożyczki Zach. Pol. 
Tow. Kred. M. w Poznaniu, która to insty­
tucja udziela pożyczek na spłatę hipotek cią­
żących n'a nieruchomościach miejskich. —  

Szczegółów i wyjaśnienia udziela sekretniiat 
Stow, w Grudziądzu, ul. Sienkiewicza nr 12. 
Uchwalono wniosek z żądaniem zastosowa­
nia progresji w państwowym podatku od 
nieruchomości od 4— 10% i to przy podstawie 
do 1.000 zl 4%, do 4.000 zł 6%, do 7.000 zł 8%, 
ponad 7,000 zł 10%. Na zakończenie prezes 
apelował, aby skupiono się w organizacji 
właścicieli nieruchomości w celu słusznej 

obrony praw własność na Pomorzu.

— śW IECIE. (Jeszcze jedna szkoła nie­
miecka na Pomorzu). Pomorzu przybędzie 
jeszcze jedna niemiecka szkoła prywatna. 
Swego czasu donoszono, że we wsi odsadni- 
czej W ałdowo, powiatu świeckiego, zamie­
rzają Niemcy wybudować nową niemiecką 
szkolę prywatną, do której by posyłali swą 
młodzież z całej okolicy. Będzie to zatem  
czwarta z rzędu niemiecka szkoła w powiecie 
świeckim, wzniesiona w okresie ostatnich pa­
ru lat. Nowe szkoły niemieckie znajdują się 
w świecili, Bukowcu i Grucznie, ta ostatnia 
jest zaledwie kilkanaśce kilometrów odda­

lona od W ałdowa.

maksymalnie równowartość sumy zl 
200 —  w zagranicznych środkach płat­
niczych. opiewających na inną walu- 

I tę. niż gdańską: pozostałą zaś różn eę 
■między kwotą zl 500 — a suma wywo 
żoną w zagranicznych środkach płat­
niczych mogą zabrać wyłącznie w zło­
tych lub guldenach gdańskich i to tyl­
ko do Gdańska.

Bez specjalnego zezwolenia, cudzo­
ziemcy mogą wywieźć środki płatni­
cze i książeczki oszczędnościowe przy­
wiezione z zagranicy.

W ywóz papierów procentowych i 
dywidendowych, kuponów od takich 
papierów oraz książeczek oszczędnoś­
ciowych, zarówno przez osoby zamie­
szkałe w kraju, jak i przez cudzoziem­
ców, z wyjątkiem przypadku powrot­
nego wywozu książeczki oszczędnoś­
ciowej. dopuszczalny jest tylko za ze­
zwoleniem Komisji Dewizowej.

n

down, która zasiewy prawie doszczętnie zni­
szczyła.

z.

— BISKUPIN. (Dalsze odkrycia). W ostat­
nich dniach na terenach biskupińskiej osady 
prasłowiańskiej przystąpiono do odsłaniana 

I dalszych części falochronów. Falochrony od­
kryto już na długości 120 m w roku 1935-36. 
W czasie prac bieżących natrafiono na dwa 
paleniska kamienne z okresu wczesno-dzie- 
jowego z wieku 8— 11 po Chrystusie, znajdu­
jąc przy nich kilka ozdobnych okładzin do 
noży, zapinkę brązową od pasa, osełki z łup­
ku, przęśliki gliniane od wrzecion, noże że­
lazne, ostrogę żelazną, ułamek grzebienia ko­
ścianego i kilka szydeł kościanych. Tuż pod 
warstwą wczesno-historyczną ukazują się pa­
le falochronu prasłowiańskiego grodu sprzed 
2500 lat. 4  |iCL jak>

— POZNAŃ. (Sprawca ohydnej zbrodni 
ujęty)- Dochodzenia w sprawie zamordowa­
nia Augusty Oertel i Ewy Figlarz przy ul. 
Mickiewicza 29 zakończono bardzo szybko. 
Mianowicie ujęto osobnika podejrzanego o 
morderstwo rabunkowe, dokonane w miesz­
kaniu Czarnikaua. Przytrzymanie morder­
cy nastąpiło w Poznaniu w pobliżu miejsca 
zbrodni. Osobnik podejrzany o zabójstwo  
znajdował się wśród gapiów, gromadzących  
się licznie w pobliżu domu. Zabójca liczy 
18 lat i jest z zawodu uczniem leśniczym. 
Podejrzany o zabójstwo 18-to letni Florian 
Figlarz, nieślubny syn zamordowanej 43-let- 
niej Ewy Figlarz jest rodem z Ostroroga w  
pow. szamotulskim. Przybył on na dzień 
przed dokonaniem morderstwa w gościnę do 
swej matki, która przenocowała go w swoim  
pokoju, sama zaś udała się na spoczynek do 
pokoju gościnnego, gdzie ją pozbawiono ży­
cia. Morderstwo miało cel rabunkowy. W  
Komendzie Policji przy placu W olności do­
konano przesłuchania ujętego zbrodniarza. 
Florian Figlarz przyznał się do zarzuconego  
mu czynu i podał wszystkie szczegóły do­
konanej zbrodni. Jak się okazuje. Figlarz po 
dokonaniu ohydnego morderstwa, zabiciu 
matki i p. Oertel, wyjechał z Poznania, ale 
wrócił niebawem. Powodowany znaną u 
przestępców nieprzepartą chęcią powtórnego 
ujrzenia miejsca zbrodni, udał się ubiegłej 
nocy na ulicę Mickiewicza i tam został ujęty. 
O godz. 12,3(1 na miejsce zbrodni przybyła 
komisja sądówo-lekarska. Następnie na ul. 
Mickiewicza 29. gdzie dokonuje się wizji lo­
kalnej. sprowadzono karetką policyjną pod 
silną eskortą mordercę Figlarza.

— SZUBIN. (Mord rabunkowy). W ieś 
Gromadno pod Szubinem była widownią nie­
zwykle bestialskiego mordu, dokonanego na 
osobie 65-letniego emerytowanego urzędni­
ka gospodarczego Pawła Kanta. Staruszek, 
wracając wieczorem do domu, napadnięty  
został przez nieznanego osobnika z którym  
stoczył zaciętą walkę, jakby wskazywała 
znaleziona w zaciśniętym ręku nieprzytom ­
nego Kanta cyklistówka napastnika. W cza­
sie walki Handyta strzelił dwukrotnie do 
Kanta, raniąc go ciężko w brzuch i dwu­
krotnie w klatkę piersiową. Po napadzie 
drab zbiegł w niewiadomym kierunku. Kant, 
przewieziony do szpitala powiatowego w Szu­
binie, w kilka godzin po napadzie zinarł. W e­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa celem  
napadu była chęć obrabowania staruszka, 
który uchodził w okolicy za człowieka za­
możnego. Policja, powiadomiona o mordzie, 
wszczęła dochodzenia i kierunjąc się poszla­
ką w postaci cyklistówki zbrodniarza, aresz­
towała w pobliskiej wsi jednego z miejsco­
wych rolników, znanego w powiecie awan­

— GDYNIA. (Hitlerowiec zastrzelił w  
Gdańsku narzeczoną Polkę z Gdyni). W mło­
dej urodziwej Polce Jadwidze Kunickiej za­
kochał się gdańszczanin Krauzusch, który po 
roku przeszło znajomości z Kunicką miał za­
miar z nią się ożenić. Niedawno Kunicka 
za namową narzeczonego opuściła Polskę i 
zamieszkała pomimo protestów rodziców ra­
zem z Krauzuschem. Po pewnym czasie do­
wiedziała się Kunicka, że narzeczony jej jest 
czynnym członkiem S. S. i na tym punkcie 
doszło pomiędzy młodą parą do ostrych nie­
porozumień. W rezultacie Kunicka zrezy­
gnowała z małżeństwa z człowiekiem prze­
ciwnych jej zapatrywań narodowych i po­
wróciła do Gdyni. Krauzusch doprowadzo­
ny do ostateczności gorącą miłością i zerwa­
niem, zwabił pewnego dnia do siebie na te­
ren Gdańska narzeczoną i po dłuższej roz­
mowie z nią dobył rewolweru i Kunicką za­
strzelił, usiłując następnie strzałem w skroń 
pozbawić się również życia. Mordercę jed­
nak uratowano i stanie on niebawem przed 
sądem, gdzie jego obrony podjęło się dwóch 
znanych adwokatów gdańskich.

— GDYNIA. (Czy cytryny potanieją?). 
Po pewnym braku cytryn na rynku naszym  
i zwyżce cen na cytryny nastąpiła ostatnio  
korzystna poprawa, gdyż dzięki nowym trans 
pertom cena cytryn spadła do 55 zł za 40 kg 
skrzynkę. Zapas cytryn jest wystarczający 
na pokrycie krajowego zapotrzebowania. Na­
leży też oczekiwać, że i cena cytryn w sprze­
daży detalicznej ulegnie odpowiedniej zniżce.

— GDYNIA. (Nurek wezwany do szuka­

nia topielca). Na ręce nurka Kuzyniaka w  
Gdyni nadeszło telegraficzne wezwanie, aby 
przybył do Krzywinia, celem odszukania 
zwłok topielca w tamtejszym  jeziorze. Z proś­
bą do nurka zwrócił się pan Szpott, właści­
ciel majątku pod Krzywiniem, któremu uto­
ną! syn. Mimo poszukiwań zwłok topielca, 
nie zdołano wydobyć. Zrozpaczony ojciec, 
pragnąc wyprawić synowi przynajmniej po­
grzeb chrześcijański, nie bacząc na związa­
ne z tym koszty, zdecydował się wezwać nur­
ka, wierząc, że wytrawnemu fachowcowi uda 
się ciało odszukać. Jezioro pod Krzywiniem  
jest do 18 m głębokie. Nurek p. Kuzyniak 
wyjechał przez Poznań i Kościan na miejsce 
tragicznego wypadku.

- KOŚCIERZYNA. (Piorun uderzył w  

antenę). W czasie burzy piorun uderzył w  
antenę „Hotelu Dworcowego" i cały radio­
odbiornik został zniszczony. Powstały pożar 

stłumiono. Nad okolicą przeszła burza gra- 

turnika. Podejrzany o zbrodnię, wypiera się 
winy. Na razie nazwisko aresztowanego oraz 
szczegóły śledztwa trzymane są w tajemnicy.

— KROTOSZYN. (Bandyta w roli po­
borcy podatkowego). Do zagrody Marii Ro­
bakowskiej w Uutogniewie wtargnął w cza­
sie nieobecności innych domowników osob­
nik. który podał się za poborcę podatkowe­
go i przystąpił do rewizji mieszkania. Gdy 
kobieta wszczęła alarm, począł ją bić młot­
kiem po głowie. Zwabieni krzykiem sąsiedzi 
obezwładnili napastnika, którym okazał się 
Stansław Glura ze Zdun i oddali go w ręce 
policji, poturbowawszy go poprzednio do­

tkliwie.

X.

— RYBNIK. (Samochód przejechał pa­
sterkę pociągniętą przez krowę). Przechod­
nie na szosie z Ochojca do W ilczy w pow. 
rybnickim byli świadkami strasznych scen. 
W rowie przy szosie wojewódzkiej pasła kro­
wę 17-Ietnia Agata Mirówna z Ochojca. Od 
strony Ochojca jechał w szybkim tempie 
samochód osobowy, prowadzony przez W ła­
dysława Królikiewicza z W ilczy Dolnej. Na 
widok zbliżającego się auta, krowa spłoszyła 
się i rzuciła się na szosę, pociągając za sobą 
pasterkę. Szofer w ostatniej chwili nie zdo­
łał już zatrzymać samochodu, który wjechał 
na dziewczynkę, masakrując ją strasznie. —  
Szofer odwiózł natychmiast dziewczynę do 
W ilczy, gdzie wkrótce zmarła, nie odzyska­
wszy przytomności.

— KALISZ. (Bandyci przypiekli stopy 
swej ofierze). Na zagrodę A. Burzyńskiego 
pod Kaliszem dokonano napadu. Bandyci 
ubezwładnili żonę gospodarza i poczęli jej 
przypiekać stopy rozpalonym żelazem. Po­
nadto bandyci złamali parę żeber Burzyń­
skiej. Pod wpływem tortur zeznała, gdzie 
są ukryte pieniądze. Bandyci zabrawszy  
500 zł uciekli.

— CZĘSTOCHOW A. (Morderstwo w  
Częstochowie). W dniu 19 bm. rano na W a­
lach Częstochowskich w pobliżu alei Panny 
Marii, podszedł do tragarza Joska Pędraka 
znajomy jego również tragarz Stefan Baran 
i zażądał pożyczenia mu pieniędzy na wód­
kę. Pędrak odmówił, a wówczas wyoachła 
pomiędzy nimi gwałtowna kłótnia i szamota­
nie, podczas którego Pędrak dwukrotnie 
strzelił do Barana, zadając mu śmiertelne 
rany. Stefan Baran wkrótce zmarł. Pędra­
ka aresztowano, odbierając mu pistolet auto­
matyczny. W ładze bezpieczeństwa prowa­

dzą dochodzenie.

— PORĄBKA. (Po deszczach utworzyło 
się jozioro). W ładze administracyjne wy­
dały ostatnio mieszkańcom terenów, które 
zostały zalane wodą przez jezioro w Porąbce, 
bezwzględne polecenie opuszczenia terenów. 
Obecnie zapora wodna w Porąbce jest całko­
wicie dostosowana do swych funkcyj po­
wstrzymania mas wód spływających po wię­
kszych deszczach z Koszarawy i Soły. Po 
ostatnich opadach deszczowych, których na­
silenie obecnie już osłabło, poziom wód na 
rzekach Koszarawej i Sole pod żywcem gwał­
townie się podniósł j wynosi około 75 cm. po­
nad stan normalny. Rzeka Koszarawa wy­
stąpiła z brzegów w okolicy Sporysza. Dzię­
ki jednak tamie obecnie dalszym okolicom  
nie zagraża już powódź, jak to było daw­
niej. Zato w Porąbce wkrótce powstanie je­

zioro kilka kilometrów długie.
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Zlotu Sokolego w Katowicach
Pociąg zbiorowy do Katowic odjeżdża z Wąbrzeźna w sobotę wieczorem dnia 26 

czerwca 1937 roku o godzinie 21,06.

Zbiórka uczestników Zlotu o godzinie 19,30 na boisku Sokoła ulica Przemysło­
wa skąd odmarsz o godzinie 20,00 z orkiestrą na główny dworzec.

Druhny i druchowie odprowadzą wycieczkę gremialnie na dworzec.

CZOŁEM!

Zlot K. S. M. w Wąbrzeźnie
Z lo t (K a to lic k ie g o S to w a rz y sz e n ia M ło ­

d z ie ż y M ę s k ie j O k rę g u W ą b rz e s k ie g o , o b e j ­

m u ją c e g o c a ły p o w ia t w ą b rz e s k i, i> d ,b y l s ię  

w n ie d z ie lę , d n ia 2 0 c z e rw c a w  W ą b rz e ź n ie  

p rz y u d z ia le c a  2 5 0  o s ó b  z rz e s z o n y c h . U le w ­

n y d e s z c z , ja k i p a d a ł c a li ' p o p o łu d n ie w s o ­

b o tę o ra z w n ie d z ie lę ry c h ło ra n o , s p o w o d o ­

w a ł, ż e n ie p rz y g o to w a n o w o z ó w d ra b in ia ­

s ty c h  d o  w y ja z d ó w  g ru p o w y c h , a ty lk o O d  

d z ia ły  w y s ła ły  s w e d e le g a c je ro w e ra m i, b ą d ź  

te ż p o c ią g ie m .

O d  •w c z e s n y c h g o d z in ra n n y c h  p o  u lic a c h  

m ia s ta u w ija li s ię k w e s tu rz e , z b ie ra ją c d a tk i  

n a c e le O k rę g u K S M . P rz y z n a ć t rz e b a , ż e  

n a o g ó ł lu d n o ś ć m ie jsc o w a c h ę tn ie s k ła d a ła  

s w e  g ro s z e  d o p u s z e k , z c z e g o w n io sk u je m y ,  

ż e K ie ro w n ic tw o  O k rę g u c ie sz y  s ię u tu te j ­

s z e g o S p o łe c z e ń s tw a u z n a n ie m  i p o p a rc ie m .

O  g o d z . 9 ,3 0 u s ta w ili s ię u c z e s tn ic y / lo ­

tu n a d z ie d z iń c u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j m ę s k ie j  

g d z ie p rz y g o to w a n o O d d z ia ły d o p rz e g lą d u .  

O rk ie s tra o d e g ra ła H y m n N a ro d o w y . —  a  

p re z e s O k rę g u p . R z e c z e w sk i W in c e n ty w  

o to c z e n iu  d w ó c h  p re z e s ó w  O d d z ia łó w  w c ią g a  

n a m a sz t H a g ę n a ro d o w ą . R a p o r t z e s ta n u  

o b e c n y c h z d a ł n a c z e ln ik O k rę g u S t. A re n ­

d a rs k i p re z e s o w i, a te n a s y s te n to w i k o ś c ie l­

n e m u k s . O rz e c h o w sk ie m u , k tó ry w  o to c z e ­

n iu  K ie ro w n ic tw a  O k rę g u  d o k o n a ł p rz e g lą d u  

O d d z ia łó w . N a s tę p n ie p re z e s O k rę g u d o k o ­

n u je o tw a rc ia z lo tu h a s łe m  o rg a n iz a c y jn y m  

„ G o tó w " . W  k ró tk ic h  ję d rn y c h s ło w a c h  p o ­

w ita ł z e b ra n y c h  i w s k a z a ł n a w a ż n o ść  c h w ili  

o b e c n e j. Z e b ra n i z to w a rz y s z e n ie m  o rk ie s try  

o d ś p ie w a li „ H e j d o a p e lu  s ta ń m y w ra z " , p o  

c z y m  o g ło s z o n o p ro g ra m  z lo tu .

P o te j u ro c z y s to ś c i w s tę p n e j, z e b ra n i u -  

d a li s ię  d o  o b u  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  n a  s m a c z ­

n ą „ g ro c h ó w k ę " . P o o b ie d z ie o g o d z . 1 1 .1 5  

w y  m a sz e ro w a ł  i w s z y sc y n a u ro c z y s te n a b o -  

ż e ń s tw o  d o  k o ś c io ła (p a ra f ia ln e g o . M sz ę ś w .  

■o d p ra w ił k s . K e r lin , a p ło m ie n n e k a z a n ie d o  

m ło d z ie ż y w y g ło s ił k s . p ro b o sz c z Z a re m b a . 

T o w . ś p ie w n i „ C e c y lia " ś p ie w e m  s w y m  p rz y ­

c z y n iło  s ię  b a rd z o  d o  u p ię k sz e n ia  te j u ro c z y ­

s te j O fia ry . M ie jsc a h o n o ro w e w k o śc ie le  

z a ję li: p . S ta ro s ta K a lk s te in , K o m isa rz P . P . 

p . S z m y tk o w sk i, b u rm is trz p . S c h w a rz , n a ­

c z e ln ik U rz ę d u P o c z to w e g o p . W iśn ie w sk i i 

w ie lu  in n y c h  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z . P o k a ­

z a n iu  m ło d z ie ż  o d ś p ie w a ła  „ B o ż e  c o ś P o ls k ę ."

P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię d e f ila d a n a  

u lic y M a rsz a lk a P iłs u lsk ie g o , k tó rą o d e b ra ł  

p . S ta ro s ta  K a lk s te in  w  o to c z e n iiu  w ła d z  m ie j­

s c o w y c h  i O k rę g u .

O  g o d z . 1 3 w  s a li p . K lim k a o d b y ła s ię  

a k a d e m ia z lo to w a . S a la b y ła s z c z e ln ie w y ­

p e łn io n a . O b y w a te ls tw o  n a s z e ż y w o  in te re ­

s u je s ię p ra c ą m ło d z ie ż y w  K S M .

A k a d e m ię z a g a ił i p o w ita ł z e b ra n y c h  

g o ś c i i d ru h ó w  o ra z d ru h n y  p re z e s R z e c z e w -  

s k i .p o z d ro w ie n ie m  k a to lic k im  „ N ie c h b ę d z ie  

p o c h w a lo n y J e z u s C h ry s tu s" , p o c z y m  o d ­

ś p ie w a n o  p ie śń  d o  ś w . S ta n is ła w a  K o s tk i . N a ­

s tę p n ie *  p rz e m a w ia li i s k ła d a li ż y c z e n ia : k s . 

p ro b o s z c z Z a re m b a , p . K o rz y ń s k i J ó z e f w  

im ie n iu p . S ta ro s ty i T o w . ś p ie w u „ L u tn ia " , 

p . b u rm is trz  S c h w a rz , p . n a c z e ln ik  S ą d u Ż u ­

ra w s k i, d e le g a c i s ą s ie d n ic h O k rę g ó w  K S M . z  

C h e łm ż y i R a d z y n a , P re z e s R z e c z e w s k i o d ­

c z y ta ł ż y c z e n ia n a d e s ła n e  o d  S e k re ta rz a G e ­

n e ra ln e g o  K S M . k s . W . G a jd u s a , k s . d z ie k a n a  

Ż y n d y z C h e łm n a , o ra z o d b ra tn ic h O k rę ­

g ó w  K S M .; d a le j z ło ż y ł ż y c z e n ia w  im ie n iu  

w y d a w c y p . B . S z c z u k i, o ra z re d a k c ji „ G ło ­

s u P o m o rz a " .

K ró tk ie p rz e m ó w ie n ie n a te m a t p ro g ra ­

m u p ra c y w  K S M . o ra z o b o w ią z k ó w  S p o łe ­

c z e ń s tw a w o b e c k ie ro w n ik ó w  m ło d z ie ż y —  

w y g ło s ił p re z e s O k rę g u W . R z e c z e w s k i.

R e fe ra t id e o w y , p ię k n y v s w e j fo rm ie  

i g łę b o k i w  t r i 'ś c i w y g ło s ił p . N o w a k o w s k i  

z T o ru n ia . Z e b ra n i n a g ro d z il i p re le g e n ta H u ­

g o n ie m ilk n ą c y jn i o k la s k a m i.

N a s tę p n ie u c h w a lo n o re z o lu c je p o n iż sz e :

Zebrani na zlocie okręgowym KSM. Mę­
skiej Okręgu Wąbrzeźno — członkowie Od­
działów KSM. ślubują uroczyście:

1) stać wiernie na straż.y zasad katolickich 

i bronić Wiary Chrystusowej przed złoś­
liwą propagandą żywiołów pogańskich, 

2) jako przednia straż Akcji Katolickiej - 

szerzyć idee nasze w gronie naszym, 
wśród rodzin i otoczenia naszego,

3) przez uprawianie wychowania fizyczne­
go i dbałość o swe zdrowie fizyczne, chce- 

my armii naszej polskiej dostarczać sil­
nych i zdecydowanych na wszystko 

żołnierzy — obrońców kraju,
4) fali komunizmu i prądów wywrotowych 

przeciwstawimy się z całą bezwzględno­
ścią, wychodząc z założenia, że Polska 

musi być katolicką i tylko Polska dla Po­
laków.

5) Do wydajnej pracy w naszych Oddzia­
łach konieczna jest współpraca szerokich 

warstw społeczeństwa, dlatego też prosi­
my i wzywamy wszystkich ludzi dobrej 

woli o pomoc i poparcie nas w pracy 

naszej.
K s . G rz e c h o w sk i, a s y s t , k o ś c ie ln y O k rę ­

g u p rz e m ó w ił d o . z e b ra n y c h , p o c z y m  o d b y ł  

s ię p o d n io s ły i w z ru s z a ją c y a k t s k ła d a n ia  

„ R o ty p rz y s ię g i" , w y p o w ia d a n e j p rz e z d ru ­

h ó w  z e n tu z ja z m e m  i z a p a łe m . N a  z a k o ń c z e ­

n ie a k a d e m ii p re z e s R z e c z e w s k i p o d z ię k o ­

w a ł z e b ra n y m  z a u d z ia ł i o d śp ie w a rn o p rz y  

d ź w ię k a c h o rk ie s try h y m n „ M y c h c e m y  

B o g a " .
P o  k ró tk ie j p rz e rw ie w y m a sz e ro w a n o  n a  

b o isk o , g d z ie o d b y ły s ię z a w o d y le k k o a tle ­

ty c z n e c z ło n k ó w  K S M . 'n a s z e g o p o w ia tu . —  

U d z ia ł p u b lic z n o śc i ś re d n i, z e w z g lę d u n a  

c ią g łe p rz e p a d a ją c y d e s z c z . N a t ry b u n ie  

k o n c e r to w a ła o rk ie s tra p . W ró b le w s k ie g o .

WYNIKI ZAWODÓW SPORTOWYCH KSM.
Bieg płaski o puhar Okręgu KSM.:
1 . m ie js c e —  P ią te k  J o a c h im , W ą b rz e ź n o  

(w  c z a s ie 6 .1 2 ,0 5 ) ; I I . m ie js c e —  H y je k B ro ­

n is ła w , K o w a le w o (6 jt2 ,0 7 ) ; 1 1 1 . m ie js c e  

B ry x  J ó z e f , Ł o b d o w o  (6 .1 2 ,0 9 ) ; IV . m ie js c e  —  

S ik o ra T a d e u sz , K s ią ż k i; V . m ie js c e —  B a k a -  

n ie w ic z K a z im ie rz , W ą b rz e ź n o ; V I. m ie js c e  

W ię c k o w sk i J a n , Z a s k o c z ; V II . m ie js c e  

W e s o ło w sk i Z y g m u n t, W ą b rz e ź n o ; V III . m ie j­

s c e  _  S ie ra d z k i S ta n is ła w , Z a sk o c z : IX . m ie j­

s c e —  P ią tk o w s k i A ., G o lu b .

Bieg 100 mtr: I . m ie js c e —  W ic trz y ń s k i  

Z b ig n ie w , W ą b rz e ź n o  (1 5 s e k .) ; I I . m ie js c e —  

W a s ile w sk i H .. O rz e c h o w o (1 5 .5 ) : I I I . m ie j  

S C e —  S trz e le c k i F „ G o lu b (1 5 .9 ) .

S k o k w z w y ż : 1 . m ie js c e •—  K ło b u k o w sk i,  

O rz e c h o w o (1 ,5 0 m tr .) ; I I . m ie jsc e  —  K o le c k i  

T a d e u s z , W ą b rz e ź n o (1 ,4 5 m tr .) : H I. m ie jsc e  

W a s ile w s k i I I . , O rz e c h o w o (1 .5 5 m tr .)

r‘ Okok w dal: 1. m ie js c e —  J a rz e m b o w sk i  

H u b e r t, W ą b rz e ź n o  (5 ,5 6  m tr .) ; I I . m ie jsc e  —  

H y je k B ro n is ła w , K o w a le w o 1 5 ,3 1 m tr .) :  

Ł u k a s ik  S ta n is ła w , G o lu b (4 ,9 0 m tr .)

Rzut granatem: 1 . m ie js c e  —  K ło b u k o w ­

s k i W ., O rz e c h o w o (6 5 ,1 0 m tr .) ; 1 1 . m ie js c e -  

S iu z d a k J ó z e f , J a ra n -to w ic e (5 2 ,4 0 m tr .) ;  

I I I . m ie js c e —  J a n ic k i M ie c z y s ła w , W ą b rz e ­

ź n o  (5 1 ,5 0 m tr .)

Bieg rozstawny 4 X 106 mtr.: I . m ie js c e  

z d o b y ł z e s p ó ł K S M . W ą b rz e ź n o  w  c z a s ie  5 2  s „  

I I . m ie jsc e  z d o b y ł z e s p ó ł K S M . G o lu b  w  c z a ­

s ie 1 m in u ty .

Rozgrywki piłki siatkowej: D o ro z g ry -

WĘGORZYN.
M ie s ię c z n e i /.e b ra n ie p la c ó w k i o d b y ło s ię  

w n ie d z ie lę , d n ia 6 b m . w lo k a lu p . G rz e -  

s z e w sk ie g o . Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s d ru h  S tu -  

ro m s k i h a s łe m  . .W o ln o ś ć " . O d c z y ta m y p ro ­

to k ó ł p rz e z s e k r . d ru h a K w ia tk o w s k ie g o  

p rz y ję to b e z z m ia n . N a s tę p n ie o d c z y ta n o  

o k ó ln ik i i z a rz ą d z e n ia , p o c z y m  o m a w ia n o  

s p ra w ę s trz e la n ia p o w ia to w e g o , k tó re o d b ę ­

d z ie s ię w  C z y  s to c k  le b u . R e fe ra tu n ie w y ­

g ło s z o n o z u w a g i n a i to . ż e p rz e d z e b ra n ie m  

p la c ó w k i o d b y ło s ię z e b ra n iie o b y w a ltd s k ie , 

n a k tó ry m  b ra li u d z ia ł c z ło n k o w ie p la c ó w k i, 

i g d z ie w y g ło s z o n e z o s ta ł\ re fe ra ty . P o z a ­

k o ń c z e n iu z e b ra n ia u d a li s ię c z ło n k o w ie n a  

p la c ć w ic z e ń , g d z ie o d b y ło s ię s trz e la n ie z  

f lo w e ra . D o b re  w y n ik i o s ią g n ę li n a s tę p u ją c y  

d ru h o w ie : L ig a j F ra n c is z e k , L ig a j J ó 'e f .  

G rz e s z c w s k i, K ry s tk ó w  ia k i S tu ro m sk i.

KURKOCIN.
W  n ie d z ie lę , d n ia 6 b m . o d b y ł.) s ię m ie ­

s ię c z n e z a b ra n ie p la c ó w k i, k tó re z a g a ił s e ­

k re ta rz d ru h O b re m sk i h a s łe m  . .W o ln o ś ć " .  

R e fe re n t w y c li . o b y  w . d ru h M a k o w s k i w \-  

g ło s il re fe ra t p t. ,„ W a w e l p a m ią tk a z ie m i  

n a s z e j" , k tó ry  o b e c n i d ru h o w ie z z a in te re s o ­

w a n ie m w y s łu c h a li . N a s tę p n ie o d c z y ta n e  

z o s ta ły n a d c s z le o k ó ln ik i i z a  rz ą d z e n ia , n a d  

k tó ry m i w y w ią z a ła s ię o ż y w io n a d y s k u s ja ,  

o d p o w  ie d iz i i w  y ja śn ie ń u d z ifd il d ru h  

B rz ó s k ie iw  ic z . D o p la c ó w  k i p rz y ję to k ilk o ­

ro c z ło n k ó w , k tó rz y z ło ż y li d td la ra .jc . N a  

z a k o ń c z e n ie z e b ra in ia o d śp ie w a n o „ W s z y s t­

k ie n a s z e d z ie n n e s p ra w y " .

O d .L z ia -

STRZELANIE POWIATOWE M CZYSTO- 

CHLEBIU.
W  n ie d z ie lę , d n ia 1 5 o d b y ło  s ię n a S trz e l ­

n ic y P W . i W F . w  C z y sto c h le b iu s trz e la n ie  

p o w ia to w e Z w ią z k u .P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

O K . V III o 'm is trz o s tw o p o w ia tu i o p u h a r  

w ę d ro w n y  „ G ło s u  .P o m o rz a " .

S trz e la n ie ro z p o c z ę to o g o d z in ie I I - te j 

W ic e p re z e s O d d z ia łu P o w ia to w e g o druh 

Stein Alfons z Kowalewa o tw ie ra ją c z a w o d y  

p rz e m ó w ił d o  c z ło n k ó w  b y ja k o  P o w s ta ń c y  i 

W o ja c y  w y k a z a li s w o ją u m ie ję tn o ść w  s trz e -  

la in iiu k tó ra p o w in n a  s ta ć n a w y ż y n ie ta k  ja k  

p rz y s to i d o  o b ro u m o śc i K ra ju .

W m ię d z y c z a s ie * (p rz y b y ł p re z e s

łu P o w ia to w e g o  d ru h S z c z u k a B o le s ła w , k tó ­

ry in a w s tę p ie p o d z ię k o w a ł P o w ia to w e m u  

K o m e n d a n to w i p . k p t. S z a le c k ie m u z a u m o ż li  

w ie n ie u rz ą d z e n ia n a s z e g o s trz e la n ia p o w ia ­

to w e g o  a p rz y b y ły m  d ru h o m  z a l ic z n e p rz y ­

b y c ie z ta k  d a le k o  o d le g ły c h p la c ó w e k ż y ­

c z ą c im  p o m y ś ln y c h  w y n ik ó w  w  s trz e la n iu

W  s trz e la n iu  b ra ło u d z ia ł 1 7 p la c ó w e k

P u c h a r w ę d ro w n y n a ro k 1 9 3 7 z d o b y ła  

p la c ó w k a Ryńsk, d ru g ie m ie js c e p la c ó w k a  

Wielkie Radowiska a t rz e c ie .p la c ó w k a M g o -  

w o .

N a jle p s z y m i s trz e lc a m i o k a z a li s ię d ru h o ­

w ie : Dębowski z p la c . Mgowo k tó ry z lo b y ł  

I n a g ro d ę , d ru h Rudolf z p la c . Ryńsk I I n a ­

grodę a d ru h  Zaremski Konrad z p la c Wiel­
kie Radowiska z d o b y ł H I n a g ro d ę .

Z a w o d y u rz ą d z o n e w y k a z a ły ż e w ś ró d  

c z ło n k ó w Z w ią z k u P o w s ta ń c ó w i W o ja k ó w  

d u c h ż o łn ie rs k i s to i n a w y ż y n ie  a te m sa m e m  

o k a z a li s w o ją g o to w o ś ć i s p ra w n o ś ć b o jo w ą .

w e k  s ta n ę ły  4  d ru ż y n y  K S M ., I . m ie jsc e z d o ­

b y ł z e s p ó l J a ra n to w ic e , I I . m ie js c e —  z e s p ó ł  

W ą b rz e ź n o .

D o s ia tk ó w k i s ę d z io w a ł n a d z w y c z a j rz e ­

c z o w o i b e z s tro n n ie  p . p ro f . G o lik , p rz e z c o  

z y s k a ł s o b ie p e łn ą s y m p a tię z a w o d n ik ó w .

P o u k o ń c z o n y c h  z a w o d a c h n a g ro d y i d y ­

p lo m y w rę c z y ł z w y c ię s c o m k s . K ie d ra w s k i  

w  z a s tę p s tw ie a s y s t, o k r . k s . G rz e c h o w s k ie g o  

w  o b e c n o ś c i p re z e sa  O k rę g u  p . W . R z e c z e w -  

s k ie ig o . D e f ila d a z a w o d n ik ó w  n ie m o g ła s ię  

o d b y ć z p o w o d iu u le w n e g o  d e s z c z u .

W ie c z . o g o d z . 2 0 ja k o b y u k o ro n o w a n ie  

c a ło .d z ie n n y c h p ra c i w y s iłk ó w  o d b e ło s ię  

p rz e d s ta w ie n ie  p . t . „ P O L K A  S P A R T A N K A " . 

J e s t to  s z tu k a  d ra m a ty c z n a , o s n u ta n a t le n a ­

ja z d u b o ls z e w ic k ie g o w  r . 1 9 2 0 . A m a to rz y  

d a li z s ie b ie w ię c e j, a n iż e li s p o d z ie w a ć s ię  

m o ż m a p o m ło d z ie ż y rz e m ie ś ln ic z e j. C a ło ś ć  

w y p a d ła b a rd z o d o b rz e , to te ż p u b lic z n o ść  

w y k o n a w c ó w n a g ra d z a ła h u c z n y m i o k la s ­

k a m i.

P u b lic z n o ś ć d o p isa ła c a łk o w ic ie

e
e

ią
c

Św. Katolic. Słońce
«e

2
N

wschód zachód

2 3 C z e rw ie c ś . Z e n o n a 3  3 3 1 9 ,5 9

2 4 c . J a n a  C h rz c . 3 ,3 3 1 9 ,5 9

2 5 f l p . P ro s p e ra 3 ,3 3 1 9 ,5 9

WĄBRXEjtl\IO

Kiermasz parafialny
Rozliczne potrzeby naszej parafii wy­

magają wielkich środków. Szlachetne jed­
nostki parafii wąbrzeskiej zawsze łączą się 

ażeby pomóc i przeprowadzić różne potrze­
by, które były palące. Celem usunięcia w 

jaknajkrótszym czasie długów parafial­
nych, które zawsze pomimo największego 

wysiłku parafian są poważne, urządza Ak­
cja Katolicka parafii Wąbrzeskiej pod 

przewodnictwem pana Burmistrza Schwar 

za jako prez i ks. prób. Zaremby wielkie 

święto parafialne we formie kiermaszu 

wielkiego w niedzielę dnia 4 lipca po po­
łudniu w ogrodzie i na polanie p. Twar- 

w którym czynny udział biorą 

wszystkie bractwa i towarzystwa kościelne 

i towarzystwa świeckie. Na wypadek nie­
pogody kiermasz odbędzie się w ramach 

skromniejszych u p. Klimka.

dowskiej

• Ostrzeżenie pod adresem rodziców i o- 

piekunów. R o k ro c z n ie s ta ją ro d z ic e i o p ie ­

k u n o w ie  d z ie c i , o p u s z c z a ją c y c h  ła w ę s z k  ) ln ą  

w o b e c z a g a d n ie n ia , ja k i z a w ó d d la n ic h w y ­

b ra ć . P o n ie w a ż w ie lu z m ło d z ie ż y ’ u d a s ię  

w n a u k ę te c h n ik i d e n ty s ty c z n e j, s ą d z ą c , iż  

w  p rz y s z ło ś c i b ę d ą m o g li -z o s ta ć d e n ty s ta m i, 

p rz e to u w a ż a m y z a s w ó j o b o w ią z e k z w ró c ić  

u w a g ę ty c h w s z y -s tk ic h p rz e d ty m  m n ie m a ­

n ie m . S ą n ie s te ty  je s z c z e  d z is ia j n ie s u m ie n ­

n e o s o b y , k tó re p o trz e b u ją c ta n ic h s i ł d o  

p ra c y , p rz e d s ta w ia ją m ło d z ie ż y z a c h ę c a ją c o  

p rz y s z ło ść w  ty m  (z a w o d z ie . Z a z n a c z a m y , ż e  

jp o u k o ń c z e n iu n a u k i te c h n ik i d e n ty s ty c z n e j 

ln ie w o ln o s a m o d z ie ln ie o s ie d la ć s ię i o s o b y  

‘ te m o g ą p ra c o w a ć je d y n ie w  laboratoriach 

technicziio-dentystycKnych. B liż sz y c h w ia ­

d o m o ś c i u s tn y c h , lu b  z a  (z a łą c z e n ie m  z n a c z k a  

n a o d p o w ie d ź , p is e m n y c h , u d z ie la : Z w ią z e k

D e n ty s tó w  Z a c h o d n ic h Z ie m R z p lite j P o lsk .

Iw  P o z n a n iu , u l. F re d ry  4 .

@ „Kto rano wstaje temu Pan Bóg 

dej". N ie w s z y s c y n a s i w s p ó łm ie sz k a ń c y ' 

(h o łd u ją te j z a s a d z ie . P rz y n a jm n ie j n ie  

w s z y s c y c z ło n k o w ie c e c h u f ry z je rsk ie g o .  

[D o c h o d z ą n a s b o w ie m  ż a le p u b lic z n o ś c i n a  

to , ż e w  n ie je d n y c h z n a s z y c h „ z a k ła d ó w  

u p ię k sz a n ia " d o p ie ro  o g o d iz . 8 , g d y ’ ju ż ro z ­

p o c z y n a ją s ię s e a n se z g o ś ć m i ż ą d n y m i „ p o ­

p ra w ie n ia s ię " , p rz y s tę p u je s ię d o p ra c y  

n a d c z y s z c z e n ie m  z a k ła d u , w y b la n k o w  a n ie m  

lu s te r i tp .

A d e p tó w  s z tu k i f ry z je rs k ie j , z a ję ty c h  

u p ię k s z a n ie m  lo k a lu o b e c n o ś ć g o śc i n ie ż e ­

n u je , a c z k o lw ie k  k lie n te la n ie  o m ie s z k a w y ­

ra ż a ć s w o je g o n ie z a d o w o le n ia p rz e z g ło ś n e  

u w a g i.

M o ż e b y p . c e c h  m is trz w e jrz a ł w tą  

s p ra w ę i p o u c z y ł k o le g ó w ’ , ż e n a jle p sz ą  

a tra k c ją d la k a ż d e g o z a k ła d u f ry z je rs k ie g o  

je s t je ż e li lś n i c z y s to śc ią w  m o m e n c ie p rz y ­

b y c ia g o ś c i , a n ie n a p ra w ią je g o re n o m y  

k u rc z o w e w y s iłk i n a d a n ia m u b la sk u w  

o b e c n o ś c i g o ś c i .

• Nowe władze LMK. Na o s ta tn im  W a l­

n y m  z e b ra n iu O d d z ia łu L M K . w  W ą b rz e ź n ie  

w y b ra n y  z o s ta ł n o w y  z a rz ą d  w  n a s tę p u ją c y m  

s k ła d z ie : p re z e s —  a d w o k a t C h w ie ć k o  A lb in , 

w ic e p re z e s —  S ę d z ia Ż u ra ls k i A lfo n s , s e k re ­

ta rz —  d y r . S k n z y p c z a k  T e o d o r, z a s tę p c a s e ­

k re ta rz a  —  s e k r . s ą d . J a ro sz e w s k i J a n . s k a r ­

b n ik  —  D r P o d la s z e w sk i; c z ło n k o w ie z a rz ą ­

d u : p p . s ta ro s ta K a lk s te in  Z y g m u n t, w y d a w ­

c a „ G ło s u P o m o rz a " S z c z u k a B o le s ła w , n a c z .  

u rz . S k a rb o w e g o S z p a k ie w ic z , p rz e w o h iic z .  

F O M . k o m . S z m y tk o w s k i; K o m is ja re w iz y j­

n a : D r L e sz k o w s k i, D y r . P o d g ó rs k i, s e k r . s ą d . 

W a rsz e w sk i.
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H / f c r * ó /c e „niedostrzeżenie" przez sędziego)

„ T y , c o  w  O s tr e j  
ś w ie c is z  B r a m ie *

Zabawa letnia ochronki. W niedzie- 
h; <inia 27 czerwca br. urzqdzajq ochronki 
Opatrzności Boskiej przy ulicy Jadwigi 
zabawę letnią na boisku PW. i \\F. przy 
ulicy Żwirki i Wigury. Wymarsz o godzi-
nie 2-giej z orkiestrą z szkoły Wydziało­
wej. Na program uroczystość składają się 
różne urozmaicenia, popisy dzieci, loteria 
1 autowa, wyścigi, bufet i wiele innych.

Na zabawę Szanowne Obywatelstwo 
uprzejmie zaprasza Zarząd

• Choroby zakaźne. Na terenie powia- 

w ąbrzeskiego zanotowano w czasie od 13 

19 czerwca br. 2 zgony spowodowane gru- 

•ą w Kowalewie, oraz 2 wypadki zachoro- 

ń na jaglicę (w Kowalewie i Zaplusko-

węsach).

min przed końcem meczu przechyla sza­

lę zwycięstwa dla Pogoni wynikiem 4:3. 

blronniczosc sędziego (niesłusznie po­

dyktowana jedenastka, i bramka strzelo­

na ze spalonego oraz częste niedopatrze­

nia na korzyść Pogoni) zdecydowały o w\ 

niku, który wprawdzie powinien brzmię 

3:2 na korzyść Poinorzunki.

Spotkanie rewanżowe powyższych 

drużyn odbędzie się dnia 11 hpca w W ą- 

brzeznie.

lu, W I E L K I E  R A D O W I S K A

— Oddział KSM. Męskiej urządza w  
dniu 29 bm. o godzinie 20.00 na sali p. 
Neumana Zabawę letnią połączoną z różny­
mi niespodziankami. Kto dice więc weso­
ło i miło spędzić ten w ieczór przy dobrej 
muzyce, niech pospieszy do W  ieikcłi Ra- 
dowisk na Zabawę na którą Szanownych 
Obywateli Radowisk i okolicy jaknaju- 
przejmiej zaprasza Zarząd

AKCJA NA F. 0. N. W r POWIECIE

° Sprawozdanie z akcji organizacyj-

POLACY!

„Święto Morza”ma być próbną mobi­
lizacją moralnych naszych sił i ofiarności 
dla morza! Stańcie jak jeden mąż do ma- 
nifestacyj!

® Z meczu piłkarskiego w Chełmży W  
niedzielę dnia 20 bm. bawiły obie druży­
ny Pomorzanki w Chełmży, gdzie roze­
grał) mecze towarzyskie.

Przedmecz pomiędzy Pogoń II Chełm- , r .
ża a Pomorzanką II Wąbrzeźno zakończył posiadają jakiekolwiek dowo-
się wynikiem 3:2 (1:0) dla Pomorzanki H ( historyczne, aby również Komite- 

dla której bramki zdobyli 2 Lewandowski 
i jedną Broniewski.

O godzinie S-tej spotyka się Pogoń I 
z Pomorzanką 1. Obie drużyny z miejsca 
przybierają ostre tempo, w wyniku czego 
w 20 min. pada pierwsza bramka dla Po- 
moizanki strzelona przez Szczodrowskiego  
a 21 mn. z podania Michałka podwyższa 
wynik Wielkoszew rski znajdujący się obec­
nie w dobrej formie. W 29 min niesłusznie 
podyktowana jedynastka przynosi pierwszą 
bramkę dla gospodarzy, a następnie drugą 
która kończy pierwsza połowę meczu wyni­
kiem 2:2.

Po przerwie rusza atak Pomorzanki 
narzucając jeszcze większe tempo, i już 
w 5 min. Wielkoszewski pięknym strzałem  

zdobywa 3 bramkę. Gra od tego czasu u- 
trzymuje się pod wyraźną przewagą Po­
morzanki, która przez pewien czas toczy 
się pod bramką gospodarzy. Spowodu de­
szczu (który padał do końca meczu) boi­
sko zupełnie rozmięka i gra traci na tem ­
pie. Wysiłki dopingowanej przez publi­
czność Pogoni, niweczy doskonała obrona 
Pomorzanki, Kropp, i Kalkstein, który 
jest najlepszym na boisku. Pogoń coraz 
natarczywiej dopingowana poczyna grać 
brutalnie, kontuzjując najlepszych graczy 

poważnie Michałka i Lupertowicza, lżej 
Wie’koszewskiego i Białego. Wreszcie 28 
min. Pogoń wynik wyrównuje (3:3), a 
bramka z spalonego (nieudolnie zrobione

, • Odezwa do wszystkich organizacji nej Gm innego Komitetu Funduszu Obro-
i obywateli powiatu wąbrzeskiego w spra­
wie zebrania materiału dla Biura Histo­
rycznego M. S Wojskowych Oddziału

D. O. K. VIII.
Dniu 12 czerwcu 37 r. grono osób 

niepodległościowców wyłoniło z siebie 
komitet, złożony z niżej podpisunych, 
którego zuduniem jest zebruc wszelki 
niuteriuł prucy niepodległościowej z 
terenu powiutu wąbrzeskiego.

Niżej podpisuny Komitet gorąco  
prosi wszystkie organizucje i obywu- 
teli, którzy w prucuch niepodległoś­
ciowych czynny bruli udziut, uby do 
dniu 15 lipcu 37 r. zgłosili opisy prac 
poparte dowodami.

Prócz tego proszeni są i wszyscy ci.

(owi material odnośny dostarczyli.
Wszelkich potrzebnych informa- 

cyj udziela za Komitet: Aleksander 
Lontkowski, Wąbrzeźno, Mickiewi­
cza 2.

K O M 1 T E T 
Lontkoruski Józ. Kurzyński 
Leiwandotvski

Antoni Dąbromski
-i M

• „Redaktor szaleje’4, pierwszy ten film  
standartowy „Orionfilmu" jest to typowy 
film fabrykacji krajowej. Krajobrazy wspa­
niałe, igodne aiżeby tworzyć ramy do rzeczy­
wiście pierwszorzędnych filmów. Gra nie­
jednych aktorów (Brodzisz, Fertner) na wy­
żynach. Natomiast akcja sama, konflikt dra­
matyczny jałowe. Istna .zamiana pojęć: pięk­
ne krajobrazy nie tworzą staifażu dla samej 
akcji lecz odwrotnie, ma się wrażenie jako­
by akcja była stafaiżem dla krajobrazów, 
które wyraźnie wysuwają się na .pierwszy 
plan.

Całość zabawna wcale krotochwilna, 
oprawiona w przepiękne ramy cudnych pej- 
saży polskich, dobra, aiżeby na kilka chwil 
rozjaśnić szarzyznę dnia codziennego!

Następny program arcywesoła kome­
dia pt. Cały Paryż śpiewa.

Aleks. 
Józef

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DAR NA  

FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ.

ny Narodowej (na zakup karabinu maszy­
nowego) w Ryńsku. Po otrzymaniu pisem ­
nego apelu Powiatowego Komitetu FON. 
w Wąbrzeźnie Zarząd tul. Gminy w  

myśl poleceń niezwłocznie przystąpił do 
zorganizowania Komitetu Gminnego w  
skład którego jako przewodniczący wszedł 
W ójt Gminy Lukasiewicz jako dwóch za­
stępców przewodniczących proboszczo­
wie z Ryńska i Orzechowa i jako sekretarz 
Rozwadowski Walenty — skarbnik Ja­
chimczak Wincenty i referent propagan­
dowo organizacyjny kierownik szkoły Je­
rzy Grabowski. Oprócz tego w skład Ko­
mitetu Zarządu Gminnego weszli po jed­
nym przedstawicielu z każdej gromady je­
den przedstawiciel kupiectwa rzemiosła i 
robotn.

Komitet Gminny po ukonstytuowaniu 
się natychmiast przystąpił do sporządze­
nia list składkowych i wyznaczania dla 
poszczególnych gromad kwot jako udział 
przy zakupie karabinu maszynowego. Na­
stępnie Komitet Gminny zwołał zebrania 
gromadzkie w gromadach Przydwórz, 
Trzciano, Ryńsk, Orzechowo i Węgorzyn, 

na których ostatecznie ustalono wysokość 
składek dla poszczególnych gromad. Dla 

sprawniejszego ściągania składek powoła­
no do życia podkomitety gromadzkie w  
skład których wszedł każdy miejscowy 
sołtys i dwóch najbardziej na zaufanie za­
sługujących obywateli. Na zebraniach gro­

madzkich każdorazowo wygłaszane były 
przez referenta propagandowego referaty  
na temat akcji FON-u.

W każdym zebraniu gromadzkim z ra­
mienia Gminnego Komitetu brali udział 
przewodniczący Wójt Gminy Lukasiewicz 
sekretarz Walenty Rozwadowski i kier. 
Szkoły Jerzy Grabowski.

Podkreślić należy, że obywatelstwo  

poszczególnych gromad wykazało bardzo  
duże zrozumienie i ofiarność dla akcji do­
zbrojenia naszej armii, to też można śmia­
ło przewidywać, że kwota przypadająca  

Gm. Kom. z Ryńska do wpłacenia będzie 
z nadwyżką pokryta.

Pieniądze w myśl uchwał poszczegól­
nych gromad zaczną wpływać od dnia 1 

sierpnia tj. zaraz po żniwach. Na około 
1000 zł wystawiono już cesje.

K O W A L E W O
j) Balon szybujący w znacznej wysoko­

ści w kierunku południowo-wschodnim za­

uważono tu w niedzielę, u godzinach popo­

łudniowych. Przypuszczalnie byl to jeden z 

balonów, biorących udział w tegorocznych  

zawodach o puhar Gordon-Benneta. Rozpo­

znanie dokładne balonu było niemożliwe z 

powodu zbyt wielkiej wysokości.

’ R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  Zebranie Zw. Rezerwistów. W czwar 
tek, dnia 24 czerwca 1937 roku o godzinie 
20.00 odbędzie się w Świetlicy Domu Pracy 

Społecznej zebranie Zw. Rez. Koło Wą­
brzeźno. Zarząd

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpow:: 
Aleksander Ledwochowski Wąbrzeźno - Pom., 
ul: Pierackiego lla: Druk:: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki Wąbrzeźn > - Pom:

Numer akt. Km. 12/5"
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowa­
lewie ul. M. J. Piłsudskiego nr 25 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. ipodaje do publicznej wia­
domości. że dnia 5 sierpnia 1957 roku o godzinie 
10 w Sądzie Grodzkim w Golubiu odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużników spadkobierców po zmar­
łej Louise Móricke nieruchomości: Ostrowite 
tom IV. wykaz L. 45 czysto rolnicza, o obszarze 
29 ha. 14 a. i 05 m2, która ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Golubiu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 24.554 cena zaś wywołania wynosi 18.400 zl 
50 groszy.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2.455 z. 40 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym  
obwieszczeniem nie będą podane do wdadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzeoz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właś­
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godiz. 8 do 18, akta zaś postępowania e- 
gzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Golubiu ul. Kościelna sala nr 4.

Dnia 2.1 czerwca 1957 roku
(— ) LITWIN, Komornik.

Dobrze zaprowadzony

s k ła d k a p e lu s z y d a m s k ic h  
na głównej ulicy, tuż przy rynku w  
W ą b r z e ź n ie  nadający się również 
do każdej innej branży, wraz z mie­
szkaniem i urządzeniem składu do 
wydzierżawienia od 1 7. 37 r. wprost 
od godspodarza

i L  W it e k  „Dwór Artusa* 4 w T o r u n iu

N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  J A S N O W I D Z  W O M O U T H

mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowej sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY", które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra­
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium  
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel­
kich wygranych, wybranych przez Medium, Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2.

B r a c ie ! G d z ie ś  t y  k o s ę  k u p i ł?

D o b r a  k o s ę  

z  p e łn a  

g w a r a n c ja  

d o s t a n ie s z  

w  f i r m ie

Szkoda 

zdrowia 
siły i

P o s ia d a m y  s t a le  n a  s k ła d z ie  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju

D Y P L O M Y
jak to: d la  s t o w a r z y s z e ń  k a t o l ic k ic h , 
d la  t o w a r z y s t w , k ó łe k , z w ią z k ó w  s p o ­

łe c z n y ! : h  d la k lu b ó w  s p o r t o w y c h  i t d .

Z a k ła d y G r a f ic z n e -  B o le s ła w a S z c z u k i
W ą b r z e ź n o . P o m .. M ic k ie w ic z a  I . —  T e le f o n  8 0

I
Artystyczne wykonanie. 
Wybór. Przystępna cena

i

FR. B\L(FKSKI
H a n d e l ż e la z a  

W Ą B R X E i !\1 O  -  RYNEK 2-----

r d « Ł . '3 E 4 3 S Z 3

K I N O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

D z iś p o  r a z  o s ta tn i o  g o d z . 5 d la  d z ie c i 2 5  g r .  
i o  g o d z . 9 —  najweselsza polska komedia pt.

„ P a n  r e d a k t o r  s z a le je "
O d  p ią tk u  — - -a r c y w e s o ły  f i lm  p . t .

„ C a ły P a r y ż ś p ie w a "
D z iś K O N C E R T  —  D A N C I N G

M ie s z k a n ie

2 pokojowe z kuchnią —  
świeżo remontowane wy­
dzierżawię

M a te jk i 4

G o s p o d a r s tw o

18 mórg, z żywym i mart­
wym inwentarzem sprze­
dam. Cena wredług ugody.

B a r tk ie w ic z Wąbrzeźno 
Wyb. pod Gł. Dworzec 60

S ta ła  o k a z ja

bufet, kredens, szafy, łóż­
ka, kanapy stoły, urządze­
nia składowe, meble róż­
nego rodzaju sprzeda tanio

R e k o w s k i koncesj. auk- 
cjonator — ul. Marszałka

Piłsudskiego 32

O g ło s z o n y  p r z e ta r g  
p o lo w a n ia  Spółki Łowie­
ckiej w Ostrowitem pow. 
Wąbrzeźno

o d w o łu je s ię

Ś m ie ta n a przewodniczą­
cy Spółki Łowieckiej

K r a w c o w a
p o s z u k u je ^ ip r a c y poza 
dom. na życzenie z maszyną 
Wykonuje: garderobę, bie­
liznę elegancką, bieliznę 
zawodową, kołdry pucho­
we. Oferty:

K o r d o w sk a  R y ń s k  1 7

S k ła d
do wynajęcia w głównej 
ulicy z urządzeniem lub 
bez zaraz, dzierżawa tania

Adres wskaże redakcja

P o m o c n ik

p ie k a r s k o - c u k ie r n i­
c z y , starszy obeznany z 
piecem piersiowym może 
się zgłosić zaraz

R a s z e w sk i —  R y ń s k
pow. Wąbrzeźno

D o b r ą  k r o w ę
3*/2 % mleka tłustego sprze­
dam

H o w e —  W . P u łk o w o

2 p o k o je

z kuchnią 1 pokój dla sta­
rszej osoby do wynajęcia 
od 1. 7.

u l . P o ln a  3

Książnica Koptimikańska 

w  T o r u n iu


